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Robotnicy 
dyrektórami 


Hasło wyswwanja robotników na 
kierownicze stanowiska w prze- 
myśle sioszone było przez partie 
robotnicze i zwiazki zawodowe 
od pierwszych dni budowy Pol- 
ski Ludowej. 


TEE bA 
i Zdawaliśmy sobie sprawę, że 
nie wystarczy  znacjonalizować 


przemysl i «ddać go we włada- 
nie państwa, że nie wystarczy 
mieć przedstawiciela interesów 
kiasy robotniczej na stanowisku 
ministra, jeśli z drugiej strony 
na stanowiskach dyrektorów fu- 
bryk i innyci kierowniczych sta 
nowiskach w przemyśle pozosta- 
ną ludzie. obcy sprawie ludu, e- 
bojętnie lub nawet: wrogo, masta- 
wieni do naszego demokratyoz- 
nego państwa. 

Dlatego też hasła WYSUWAania 
robotników na kierownicze sta- 


nowiska w przteinyśle realizowa 
ne było konsekwentnie już od 
dawna. lizecz jasna, nie mogło 


to nastąpić od razu i wszedzie. 
Przygotowywało się i szkoliło od 
Powiednie kadry, które wo naby- 
ciu koniecznych kwalifikacji mo 
dk objąć odpowiedzialne iunk- 
ke Było zreszią i tak. że nieje- 
u zdolny robotnik zostawał dy 
rem fabryki z takimi kwali- 
a s jo jakie posiadał i dawał 
często Jepiej rade, niż jego 
Poprzednik, który opuścił fabry- 
% bądź po prostu uciekł. W pra- 
€Y iłamaniu trudności uzupełniał 
botem swoją wiedzę i mógł być 
wzorem dla innych 
Cyfry, jakie 


niedawno zostały 
ogłoszone przez Departament 
Kadr Ministerstwa Przemysłu, 
dowodzą jasno, że hasło wysuwa- 
nia robotników na kierownicze 
stanowiska w przemyśle wciela- 
ne jest coraz bardziej w życie i 
ze mamy już w tej” dziedzinie po 
ważne osiągniecia. 

W ciągu roku 1945 — 46 w czier 
nasin centrstnvch zarządach prze 
mysłu klaczowego wysunięto 6.691 
robotników na kierownicze sta- 
nowiska, Z tego — 183 na dyrekto- 
row i wicedzrekiorów większych 
zaitia dów, 629 na kierowników 
z pdmich i mniejszych zakładów. 
1745 na kierowników oddziałów 
+ wydziałów, 4,253 — na mistrzów, 
relerentów itp. 

Na czoło wysuwa się przemysł 
wiokienniczy, gdzie 2.288 robotni- 
ków jest na kierowniczych sta- 
aowiskach, dalej idzie przemysł 
weglowy — 1,852 robotników i me- 
talowy ~. 628 robotników. 
Pai w tym kierunku musi się 
O ać w dalszym ciągu. Nie 
naszej. żadna konkurencja dl 

której inteligencji technicznej. 
adaa B część pracuje Ki 

AO SM Ww maszym przemyśle i 
| wj: enia sumiennie swe obowikz 
a her zwijający się yezer 
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nysi potre buje przecież voraz 
wiecej rąk i mózgów tio pracy. 
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Robotnicy będą wysuwani na ie 


stanowiska, które nie zostały je- 

szeze przez nikogo objęte, wzgle 

dnie zajmą miejsce ludzi nie- 
vdpowiednich. 
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PISMO POLSKIEJ PARTII RO 


WARSZAWA, PIĄTEK, 28 LUT 


EGO 1947 R.$ 


przyjęci przez Generalissimusa Stalina 


Premier Cyrankiewicz odbył również bardzo serdeczną rozmowę 
z przewodniczącym Prezydium Rady Najw. ZSRR 


MOSKWA, 26.2 (PAR). Agen- 
cja TASS donosi, że 26 lutego 
Generalissitnuis Stalin przyjął 
premiera, Józefa Cyrankiewicza. 

W czasie rozmowy obecny był 
miuister spraw zagranicznych 
ZSRR. Molotow, oraz polski mi 
nister przemysłu Hilary Minc. 

MOSKWA. 26.2 (PAP). Dnia 
26 hm. przewodniczący prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Szwer” 
nik, przyjął premiera Cyrankie- 
wicza į odbył z nim dłuższą roz- 
mowę, która nosiła bardzo ser” 
deczny charakter. 

Jak sie dowiaduje korespon- 


jen PAP, premier Cyrankiewicz 
zamieszkał w oddanym do jego 
dyspozycji przez rząd radziecki 
oddzielnym pałacyku. 
MOSKWA, 26.2 (PAP). Dzi. 
siejsza prasa radziecka zatmiesz- 
cza obszerne sprawozdania © 
eo 


Delegacja Stanów 


i przybyciu do Moskwy premiera 
Cyrankiewicza. Pisma przynoszą 
pełny tekst oświadczenia pre- 
miera Cyrankiewicza przed ni- 


Premier Cyrankiewicz 


Lene 3 złote 
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w U 


Pa wykrycia 


Tow. Zenon Kliszko 


o pracuck i-szej sesłi Sejmu 


Przemysl Ziom Odzyskanych 
w Trzyleinim Plunie Odbwiowy 


MERZE 


spisku 


nntyrepublikańskiege na Węgrzech 
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Manewry „pana prezesa“ 


Próby opanowania fermentu w PSL 


Kleska wyborcza PSL nie mogła 
nie wplynać na syluację wewnątrz 
lego stronnictwa. Jeszcze na dlu- 
s» przed 19 stycznia  obserwowa. 
liśnv procesy rozkładu i walk 
wewnętrznych w łonie Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Oczywiście 


lajczyka. Stąd też nawel ci, którzy 
dctąd „trzymabi dyscypliną par. 
lvjna' popierali grę „pana preze- 


sa'. zaczynają się wyłamywać i 
bunlować mkają drogi wyj- 


sela z sytuacji, w która sami sie 
wpłąłali dzięki swej opieszałości 


krolonem radiostacji radzieckiej |kleska wyborcza proces ten jesz. |i ciaglemu brakowi decyzji. 


oraz zdjecia z powitania na dwor 
cu białoruskim. 


Zjednoczonych 


na konłerencję moskiewsku 


WASZYNGTON, 26.2 bs 
wi.) Ogioszono lu dzisiaj listę 
dn członków delegacji amer) 


|| ae REUiaReAa 


Jak będzie zużytkowany: fundusz 


zebrany ze składek żołnierzy polskich w Anglii 


(Obst. Isańskiej na konferencję moskiew ļzewnatrz 


ska. 
Na czele delegacji stoi sekre- 
tarz stanu, geu. Marshall. 4a 


stępcanii sekretarza stanu będą 
Robert Murphy, doradca poli. 
| tyczm amerykańskich władz 
lwojskowych w Niemczech! ge 
|nerał Clark Mark, b. głównodo- 


cze bardziej przyspieszyła i pogle 
bila  wewuelrzne przeciwieństwa. 
Pogłebla je tak dalece, że nie u. 
|dało się już p. Mikolajczykowi za- 
laić ich przed opinią pubłieźna. 
Opozycja w dlonie PST coraz 
jawniej zuczena manilestować pa 
swoje niezadowolenie i 
we krepuje się w otwartej kryly- 
'ee mikolajczykowskiego kierow- 
nietwa. Jasktrawvin tego wyrazem 
| jest ukazanie się tygodnika „Chlło 
(pi r Państwo” wydawanego przez 
lerupę czołowych działaczy PSL 
| Wycecha. Kiernika, Niećckhę i jn- 
yeh, Przyczyn lego wzlostu na- 


t 


LONDYN. 26.2. (PAP). — Pod- któr zy poscróciłi da ojczyzny. nie | wodzący wojsk okupacyjnych w. strojów PPozyCA nych N ; SI E 
wieli dotychczas możliwości ko-| Austriji Obaj oni znajdują sie ,kać należy w calkowilym ban- 


czas posiedzenia Izby Gmin po- 
sel Bramall zwrócił się do minl- 
sua wojny Bellengera z zapyta” 
niem, jak bedzie zużytkowany pol 
ski wojskowy fundusz pomocy, 
zebrany ze skladek polskich żol- 
mierzy w Wielkiej bBrvlanii, wo- 
hec łego. 1ż polskie 
ulegają stopniowej likwidacji. W 


cdpowiedzi ininisłer Spraw woj. 


skowych Bellenger siwierdzil, iż 
rząd brytyjski rozważa sprawę le 
go Tundnszu. 


Poset Bramall podkceślił.. że tun 
dusz ten składa się zysuu. poia- 
/ canych z żaołdów żołnierzy 
skich oraz, że ci żołnierze polscy, 


sily zbrojne | 


pol. 


rzystania z lego lunduszu. 
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Dnia 22 lulego- bandy NZAV Ro 
Wi „Zieunego” dokonaly obyd. 


Faeto mordu mrožatego krew w żyj zbrojone bandy uprowadzily Mo- | rewej kary. 


pach. 


IZACJA WSZYSTKICH ŚRODKÓW 


io walki z niehezpieczeństwem powodzi 
Stołeczny Komitet Przeciwpowodziowy zarządził pogotowie 


Wedlug wiadomości Państwo 
wego Instytutu Fydrologiczno. 
Meteorologicznego 1 lub 2 marca 
Spodziewnna jesi w rejonie War. 
szawy fala wody powodziowej o 
wysozości | i pol metra ponad po: 
200 obecny. 

Na moście w Przemyślu nasłą. 
fla spiebrzenie wód. O ile nie hę 
uzie zalorów. powstałych wskutek 
wraków, leżących pod mostami 
wiursziwskimi. ruszenie lodów w 


TU z W 


rejonie warszawskim, spodziew a- 
ne od 5 do 8 marca. MInIe spokoj- 
nie. , 
Warszawskie waly przeciwpoż 
wodziowe pobudowane zostały do 
wvsokośći 7 i pół — 5 m. ponad 
zerowy poziom Wisły, ij. przecię- 
mie o 1 m wyżej. niż na innych od 
cinkach Wisly. Daje lo pewna gwa 
rancję uniknięcia powodzi. | 
Do Warszawy przybyła w dniu 
86 bm. jednostka saperów 2 pul. 


Opozycja przeciw polityce Bevina 


wśród robotników brytyjskich 


Sac AS. bia 
jednodniowa 4 gra 
pulityce Zugranicmej Wielkiej 
r S > > ograniczenia tej 
wazne 6batv do że E n e 

PAN. rebelianci i z 
beda mieli możiośej - pelnego 
przedstawienia swego krytycznego 
stanowiska wepec polityki ; 
utcznej ministra Bevina. 


Dyskusja na temat politvki za. | 


granicznej przeniosła” się od pew- 


pozycji przeciwko Bevinowi, po- 
stanowiono — nieomal w przed- 


dehala. poświęcona | dzień wyjazdu ministra Bevina 


no konferencje moskiewską, od- 
być dawno zapowiedzianą deba- 
le 


Pracy nie Okręgowy komitet, Partii Pra- 


a w Saffron Waldon stwierdzil 
w obszernej rezolucji (2 koniynu- 


Zagra |owanie obeenej polityki zagranicz 


nej zagraża interesom narodu bry 
tvjskiegy. Podobna rezolicje u- 


chwalil okręgowy komitet Partii 


nego czasu na lorum pozaparlą- |prąev w Spelthorne- 
mentarne, Na zebraniach oddzia-} Dziennik „Manchester Guardian” 
lèw okresowyeh Partii Pracx. w twierdzi: ze vczolneje le wywar- ikama, Rejestracja konieczna jest dla zori 


ktorych braj udział pilnister 
vin. przedsiawiciele opozycji w 
Partii protestowali osho przeciw 
ko obcenej polityce zagranicznej 
W. Brytanii. Przenosząc dyskusję 
poza parlament. chciano tozlado_ 
wać napięcie. Wobec wzrostu o. 


parlyjuych, które doszly do prze 
‘kopania, iż wóród ‘szerokich mas 
pracujacych, zrzeszonych w związ 
kach zawodowych. istnieje ostra 
opozycja przeciwko polityce  za- 
granicznej ministra Bevina. 


ku warszawskiego, pod komenda 
mjr. Boguszewskiego. celem ochro 
us mostu kolejowego i wysokowod 
uego przed naporem lodów. 

Superzy Wysadzą w powietrze 
skerupę lodowa na przestrzeni od 
mosiu kolejowego do mostu Po- 
uialowsiiego. aby z chwila nadej 
ścia fali powodziowej, kra mogla 
swobodnie splynać pomiedzy [ila- 
rami niostów. nie czyniąc szkody 
drewnianej konstrukcji mostów. ` 

Stojeczny komilet Przeciwpo- 
wodziowy zarządził już pogoto. 
wie. Dzień i noc we wszystkich 
zagrpźonych miejscach ezuwaja 
posterunki. Wojsko i drużyny Dy 
rekcji Kolejowej przebijają nurt 
Ņisiy powyżej filarów  mosio. 
wych. 

W razie spiętrzenia lodów prze 
widziana jesl również akcja rox. 
pijania ich przy pomocy samolo, 
tow bombowych. 

. 
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| Sekcja Pomocy Spolecznej Koemil=ty 
iPrzeciwpowodziowege, wobec Spodzie- 
wanej powodzi w końcu lutego lub r 
|początkach marca, wzywa ludność za- 
|grożonych terenów: Siekierki, Sielce, 
(Dolny Czerniaków, Miasto-Ogród Czar | 
niaków, Dolne Powiśle, Marymont, Dot. | 
ny Żolikorz, Pelcówiznu, Saska Kepa E 
do rejestracji w Ośrodkach Współdzią- 
tanla Spolecznego wg miejsca zumiesz- | 


ie dy glebokie wrażenie na wladzach | ganizowania opieki nad rodzinami, która i 


nie mają schronienia u krewnych lub. 
znajomych na terenach niezagroźonych. | 

Matki brzemienne, maiki z niemłowia- i 
tami, starcy, chorzy, kaleki i uposłe- 
dzeni umysłowo, jeszcze przed ogłosze- | 
jniem alarmu powodzioweso będa uilncsz 
|czeni w bezpiecznych miejscach poza te- | 
"renem zagrożonym, 


bronia h 


dokonana w dniu uchwalenia amnestii 


obecnie w Łondynie 


We wsi 
l uchoła, . 


Żaby Borowe. omina 
pow. łomżyńskiego u- 


dzelewską Helenę z dwojgiem dzie 
ci w wieku 5 i $ łat. Myślińska Sta 
uislawę z tojęjem dzieci w wieku 
1.10 115 lat i Zaniechą Józelę'oraz 


wpobliskiej wsi Tuchoty zamordo | ztonkom 


widły  Modzelewskieg» Aleksan- 
ha. Po kilku godzinach znalezio 
no zwłoki uprowadzonych kobiel 
i dzieci. 

Natychmiastowe śledztwo wvka 
zalo, że mężowie zamordowanych 
kobiet zostali wymordowani przez 
laude NZW jeszcze w maju 1946 

Dyli to również czlonkowie or- 
sanizacji. którzy postanowij; ze: 
rwać wieży organizacyjne I wróż 
cić do normalnego Życia. Tego 
„przestępstwa pandy nie, mogly 
wybaczyć swym członkom. 

Krwawy plon band NZW na le- 
ienie jednej gmiov pow. lomżyňů 
skiego wyniósł 9 otar. Działo się 
to w dniu uchwalenia Ustawy AM- 
uestyjbej. 

Fakt dokonania mordu w przed- 
dzień realizacji szerokiej anuuest'". 
nie mającej precedensu (late 
jacb. może znależć swe wyluma- 
czenie jedynie w iulenejaci pro. 
wekacyjnych calkowicie zdegenc- 
rowanych elemenlów. które Fi- 
żąc do zatrzymania w podziemiu 
swych zaślepionych człoaków chia 
sierroryzować ieb ijeh rouziny o- 
raz wywołać  koptrakcje wladz. 

Waro w lym miejscu padkreś. 
lic, że członkowie podziemia de. | 
kenywujący dzisiaj mordów i akl 
tów grahieży. pozbawiają się sa- | 


| kruetwie linii politycznej p. Miko. 


andy NZW 


Kobiety i dzieci ofiarami zwyrodniałych morderców 


rami możliwości y korzaciania z. do. 
brodziejstw amneslii irus'ujda su 

Jak wiadomo, Ustawa 2 dnia 22 
lutego 1947 r. o Amnesti, woszia 
w życie w dniu 25 bm. 
umożliwić wszystkim 
organtzacji nielegal. 
nych wyjście z podziemia i powról 
d- normalnego spokojneg: żytia, 
usławodawca uslanowil dość dlu 
s: termin. aż do 25 kwielnia br., 
w którym mogą sie slawić przed 
Specjalny mi komisjami uezestni 
cy tajnych organizacyj celem uja- 
wnienia się. 

Jednakże okres do 25 kwietnia 
me jesi okresem bezkarności. po 
nieważ., jak wiadomo. Uslawą o» 
Amuneslii obejmuje przestępstwa. 
dokonaae przed dn. 5 lutego 1947 
r Sprawcv ciężkich zbrodni, ax- 
lów terroru i grabieży, dokonanych 
pa 5 lulego — heda pociągnięci do 
cdpowiedzialności karnej i wie ko 
rzystają oni z dobrodziejstw Usta 
wy Amnestvjnej. 

Na szczęście akty terroru od cza 
su. gdy ujawniono zamiar prze- 
prowadzenia szerokiej amnestii 
sa odosobnione. Są zapewne dzie- 
jem najbardziej zdegenerowanej 


(chcac 


cząslki podziemia, Jeszcze bowiem ) 


przed wejściem -w życie amnestii 
ujawniło się ponad 350 członków 
organizacj? terroryslycznych. 

W dniu 26 bm. mimo że w Wal 
szawie Komisje nie rozpoczęły je 
SZCZE DraCN, liczni NUCZESINICY laj. 
nych orgaimizaćyj zgłaszali się do 
Ministerstwa Pezpieczeństwa Pu. 


bliczaezo. 


RENNES — 


Nacisk elementów opozycji PSL, 
jak i zupelny brak perspektyw 
po klęsce 19, stycznia, postawi- 
te mikołajczykowski szlab wobec 
kryzysu., kióregó nie polrafi on 
opanować. Jestesmy. Świadkami 
szamołania się p. Mikolajczyka i 
różnych jego zwrotów ło w tę, ia 
w inng sirone, które przypomina- 
ja taniec na linie. 

P. Mikołajczyk chwyta się me- 
dy klajsttrowania przeciwieństw 
i pozornych odwrotów, które ma. 
1a załagodzić tatcia i zapobiec roz 
lamom. Te „gesty“ nie budzą juz 
jednak zaułania. nawet wśród lu. 
dzi, którzy do miedawna byli p. 
Mikołajeczykowi posłuszni. Mer. 
ment w PSL rwa i przybiera cha 
rakler wyraźnej irondy. 


Wezorajsza „Gazeta Ludowa” 
wsłępuje na nieomal apostolskie 


wyżyny pisząc: 
„Namiętności żle służą polity- 
ce. Nienawiść złym bywa sędzią. 
W atmosferze rozbujatveh uczu* 
uie ma rozumnej, dalekosiężnej 
polityki nie ma porozumienia". 
W ten sposób p. Mikolajczyk po 
n'elortunnej roli odegrancj na 
pierwszej sesji sejmowej dla sia. 
rej klienteli reakcyjnej i dla jej 
oklasków usiluje zapewnić bun: 
iowników, z p. Wycechem na cze- 
Je. że mikolujczykowcy — to też 
realiści, że wcale nie prowadzą sza 
leńczej polityki i że również dą- 
ża do porozumienia. 
baktyka la nie może wywołać 
żadnych złudzeń. Mimo takich czy 
| iinych odwrotów, inieneje i cele 
p. Mikolajczyka pozostały niezmien 
ne. Daży tak. jaki przedten do 
| zaoslrzenia walk  polilycznych w 
Polsce. do cięglego jątrzenia na- 
szych stosunków i utrudniania 
pracy obozowi odbudowy. Ostatnie 
rrzanewry nie są wynikiem zasad. 
iniczej zmiany stanowiska, czy 
| choćby zapowiedzią tych zmian. a 
jedynie próba utrzymania w swych 
rekach pozostalych jeszcze niedobjt 
ków PSL w zmienionych warun. 
f kach po druzgocącej klęsce, ją. 
kiej doznal 19 stycznia. 
| Obserwator 


Ostatnie : 


i 


wiadomości 


SZTOKHOLM. Z Oslo donoszą ze 
| biskup Lara Fróyland skazany zostal za 
współprace z okupiatem i przyjęcie z 
l władzy owupacy jnej godności arcy- 
|b upa wbrew ostrzeżeniom podziera- 
|uychb wladz norweskich — na 7 lat ro» 
ból przyiausowych, pozbawienie praw 
t ożywateskieh na przeciąg lat 10, grzyw 
„na 34 tysięcy koron, i pozbawienie god- 
i ności, kapłanskiej , 

| BERLIN. Radio lipskie doniosło, że 
| bawarski. uiuister dćnazilikacji dr Lo- 
plz zasządził, hy von Panon został na- 
l tyclmtiasi osadzony w obozie pracy przy 
USONE | 

LONDYN. Agencja Reulera donosi. 


LJ A „ 
özal na tz rszałkowskie że komisja ONZ. którs Deda sytuacje 
|w Grecji, przebywa obcenie w Saloni- 

4 Bach i 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
wybuchł w śródmieściu wielki pożar. 
Zapaliła sie stołarnia Aleksego Wasilie- 
wa, mieszcząca sie w wielkim drewnia- 


inym o baraku na podwórzu domu przy 


ul, Marszałkowskiej 101. 
Zawiadomiono niezwłocznie Straz 0- 
gniową HI Oddziału, Zamarznięcie stu- 


Słolarnia spłonęła doszczętnie 


dzienek bydrantowych spowodowało a 
późnienie akcji ratunkowej, W prze- 
ciagu li» godziny ze stełarni zostały | 
tylko zgliszcza. i 

Na miejsce pożaru przykł przedsta- | 
wicie) Inspekcji Budowlanej, a ` Specs! 
jalna Komisja zajmuje się ustalenie 
przyczyn pożaru. Straty dość znaczne. | 


4 i ma przesłuchać zaszelnego do- 
wódre powstańców greckich w 
dvnii, generała : Markasa. 

ŁONDYN. Agencja Reutera donosi, 
że włoski minister spraw zagranicznych 
Siorza, zaslal zaproszony przez snini- 
stra Beving do przybycia do Losdyau 
po zakończeniu honierencji Moskiewskiej. 

PARYŻ. Samolot: „dypu  .Gurtiss" 
wpądł W pobliżu Bordeaux do marza i 
spłonął wskutek wybuchu  zolorników 
heizyny. Na pokładzie <aajdowało Y 
© pasażerow. 


Mace- 


PFE" 


ST? 


Dekret 
Rady Kontrolnej 


o likwidacji Prus 
BERLIN, 26.2 (PAP). Jak już 


podaliśmy, Rada Kontroli uchwa- 


liia jednomyślnie dekret lik- 
widacji Prus. 


Dekret ten, posiadający nr 46, 


(8) 


zosianie opubiikowany dnia | 
marca br. 

600 zbrodniarzy 
niemieckich 


wydanych Polsce 


BERLIN, 26.2 (PAP) W Da 
chau odprawiono 800 niemiec- 
kich przestępców wojennych, 
którzy zostaną wydani Polsce. 
Przestępców tych eskortuje po- 
iicja amerykańska do Dziedzic. 


Wybuch Giny 


Stan wyjątkowy 
na Sycylii 


RZYM, 26.2 (PAP), W wioskach, le- | 


żących na południowych stokach Etny. 
ogłoszony został stan wyjątkowy i wie 
śniacy przygotowani są do ewakuowa- 
nia swych domów w każdej chwili 


GŁ © S$ 


L U e U i 


Stanowisko Polski w sprawie Niemiec 
zitalazło zrozumienie na konferencji londyńskiej 


Wywiad z wiceministrem tow. Leszczyckim 


Wiceinin. Stanisław Leszczycki udziejił | 


przeastawicielowi SAP 


wywiadu: 


1. Jak zast. min. spraw zagran, przy- | 
w sprawie trakta-*' 


jeli postulaty Polski 
tu z Niemcami? 


b. pozyiywnie. Stanowisko Polski przed 
stawione w memorandum oraz w ex- 
posé było logiczną konsekwencja uchwał 
poeedamskich. Pogląd na uregulowanie 
spraw niemieckich byl zwarty i jedno- 
liiy. 

Polska siala na stanowisku konsek- 
weninej realizacji uchwał poczdamskich 
traktując je jako bazę, ua której moga 
być budowane nowe, demokratycznie 
iwiemcy pod jednolitą kontrola wszyst- | 
| kielr czterceh sprzymierzonych mocarstw 
ja obszarze calych Niemiec. Tylko ta 
jdroga daje gwarancję przyszlego bez- | 
pieczeństwa w Europie, a tym samym; 
umożliwia długotrwały pokój. 
| Slanowisko to w pełni znalazło zro- i 
|zuńienme nie tylko czierech zastop- 


Lawa, tocząca się z szybkością 70 0 ER Ay! REIF 
$ > - y kąd aw zagraniczny p - 
m na godzinę na przestrzeni 150 km. |, "MAW zagraniezuych. „AE rów 
aS żaka mez u szeregu delegalów państw in 
a inych. Wystąpienia Polski zostały przy 


Nowy ambasador 
USA 


w Londynie 


WASZYNGTON, 26.2 (PAP). Prezy- 
dent Truman mianował Lewisa W. 
Douglasa ambasadorem Stanów Zjed. 
noczonych w Wielkiej Brytanii. 

L. W. Douglas zajmował dotychczas 
stanowisko doradcy amerykańskiego 
zarządu wojskowego w Niemczech. 


Układ handlowy 


czesko-jugosłowiański 


BELGRAD, 26.2. (PAP), Dnia 25 
bm. została podpisana w Belgradzin 
miedzy Jugosławią a Czechosłowacją ! 


umowa w sprawie wymiany towarowej 
w ciągu najbliższych dwóch lat. 
Czechosłowacja dostarczy 
maszyn i instalacji ctektrycznych, ko- 
niecznych dla realizacji pięcioletniego 
pianu uprzemysłowienia kraju. 
Czechostowacja zaś otrzyma od Jugo- 
sławii surowce i produkty żywnościo- 
we. niezbędne dla 
dwuletniego. planu czechosłowackiego. 


Grożba rozłumu 


partii „Uomo Qualunque“ 


RZYM. 25.2 (Obsł. wi.) Z faszystow- 
skiej partii Uomo Qualunque wyk uczo- 
no czterech posłów. którzy ndieżeli do 
lewego skrzydła ugrupowania, Wniosek 
o wykiuczenie' złożył założyciel partii 
— Wilhelm Giannini. 

W kołach politycznych sądzą, że wy- 
kluczenie posłów doprowadzi do koi- 
iiktu w łonie partii i jest dalszym do 
wodem stałej ewolucji kierownictwa 
Uomo Qualunque w kierunku idei fa- 
szystowskich. 


Proces Schmidta 
b. ministra 


w rządzie Schuschnigga 


WIEDEŃ, 26.2. £Obsł. wł). — Jutro 
rozpocznie się prdces Guido Schmid- 
ia, byłego ministra spraw zagranicz- 
nych w sządzie kanclerza Schusch. 
nigga. Schmidt, który był ministrem 
spraw zagranicznych do r. 1938, a na 
stępnie mianowany został naczelnym 
dyrektorem niemieckiego kartelu 


„Herman Goering Werke” z pensja 3i 
miliony marek rocznie, oskarżony jest i „4 


o współdziałanie z von Pappenem w 


przygotowaniach do Anschlussu. 


Kury śmierci 
żąda prokurator 
dla zabójcy Erzbergera 


HAMBURG, 26,2. (Obsł wt.) Przed 
sądem w Cousiaucex we francuskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, prokura- 


tor zażądał dziś kary śmierci dia kapi- 
tana Henryka Tillessena, oskarżonego o 
dokonanie w sierpniu 1921 r. morder- 
stwa na doktorze Mathlasie Crzberge. 
rze ówczesnym wicekanclerzu Niemiec 


Jugosławii | 


urzęczywislinienia | 


| 


| 
i 


jcte poważnie i życzliwie, z dużą sym- 
paiia dla narodu polskiego, czemu dal: 
jwyraż reprezenianci czterech mocarstw, 
uznając. iż delegacja polska wniosła dn. | 
ży i poważny wkład w sprawe rozwią | 
zania kwestii niemieckiej 


Zamknięcie sesji Rady Najwyższej 


| wystapienie delegacji polskiej na kon-| 
ferencji zast. min, Spraw zagrań. w 
Londynie musi się. oceniać niewaątpliwi 


2. Jak pan minister sobie wyobraża 


następującego | dalszą procedurę prac nad traktatem z 


Niemcami? 

„ Wy jechałem z Londynu w tym sta- 
dinm konferencji, kiedy, jakkolwiek zgło 
szone już były projekty dalszej proce- 
dury przez poszczególnych zastępców 


ministrów spraw zagranicznych, to jed- 


nak poglądy te zostały uzgodnione póź- 
niej, już po inoim wyjeździe, sama zaś 


procedura zatwierdzona zostanie dopiero 
przez ministrów spraw  zagtanicznych 
w Moskwie. | 

W każdym razie spodziewam się, że 
w okresie pomiędzy konferencją w Lon- 
dynie, a konferencją pokojową, odbe- 
dzie się szereg narad nie tylko ogól- 
inych, ale również specjalnych, w ag] 
isie których Polska będzie miała so 


ność bezpośredniego przedstawienia swo- 


Rozstrzygnięcie zatargu brytyjsko - albańskiego 


NOWY JORK, %62 (PAP). Podczas 
cyśkusji nad sprawą albańską w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, delegat Polski, 
ambasador Michałowski, wyraził w 
imieniu delegacji polskiej /głębokie 
współczucie marynarce brytyjskiej, 
która poniosła atraty już po zakoń. 
działań wojennych 

Ambasador" Michałowski wymienił 
punkty, w których pogląd delegacji 
polskiej różni się od oceny wypadków 
delegacji brytyjskiej. Istnieje mało 
dowodów, a dużo sprzeczności. jak 
również wątpliwości prawnych, któ- 
rych rozstrzygnięcie nie leży w kom- 
ietencji Rady Bezpieczeństwa. 


czeniu 


nie leży w kompetencji Rady Bezpieczeństwa 
 Wysłąpienie ambasadora Michałowskiego 


Delegacja polska uważa, iż w obec- 
nym wypadku należy zastosować ar- 
tykuł 33 statutu, który przewiduje, 
Rada Bezpieczeństwa może zawe- 
zwać obie strony do szukania rozwią- 
zania sporu przy pomocy układów, ar- 
bitrażu lub innych pokojowych spo- 
sobów. Możemy ` również skierować 
spierające się strony do Trybunału 
Międzynarodowego. 

Delegacja polska popiera pierwsze 
rozwiązanie; lecz nie wniesie sprzeci- 


wu, o ile Rada Bezpieczeństwa uchwa- 
li skierowanie stron do Trybunału 
Międzynarodowego. 

> 


LSRR 


[zhu uchwaliła szereg poprawek 
do Konstytucji Związku Radzieckiego 


MOSKWA. 26.11. (PAP). Dnia 25 bm., 
o godz. 12 w poludnie rozpoczęło się; 
wspólne posiedzenie obu leb Pariamen- 
tu radzieczieg 


komisji redoxcyjnej 
uzupelien kousipiu- 


ido Spraw zinien | 


| cji. radzieckiej, wiceminister spraw za- 


ponowane przez komisje zmiany i uzu- 
pelnienią w tekście konstytucji radziec- 
(kiej. Usiawa o przeksziatceniu Rady į 
Komisarzy  Lidowych ZSRR w Radę 
Ministrów 1 analogiczne przekształcenie 
w repubiikaci związkowych i 4utono- 
iicziych wyinaga pewnych zmian w 
słormułowaniu  artykuiów konstytucji. 
Zgodnie z usiawa, komisja wnosi g it- 
stalenie liczby członków prózydium Ra- 
dy Najwyższej na 15 osóh, zatmias: do- 
iychczasowych 24. 

Komisja redakcyjna proponuje wnie- 
Sienie uzupelnienia do artykułu lł kon- 


ł 
granicznych Wyszyński, zrejerował pro | 
j] 
| 
I 


tytucji, stwierdzajacego, że w zakres 
kompetencji wladz repubiikańskich 
| ZSRR wchodzi nie tyiko zawieranie i ra 
jylikowanie umów międzynarodowych, 
lecz również wypowiadanie układów, 
Prek'uzyjny termin zwołania nowoobra- 
nej Rady Najwyższej ZSRR usiaia się 
A | — ||. MORA | 


Niepodległości 
domaga się kongres komunistów 


LONDYN, 26.2. (PAP). W Londynie , 
rozpoczął swe obrady kongres imperial: | 
nej partii komunistycznej, na który przy | 
byli przedstawiciele wszystkich domi- | 
niów i kolonii brytyjskich oraz delegaci, | 
reprezentujący rozmaite rasy j narodo« i 
wości Imperium Brytyjskiego. 

Wiceprzewodniczący imperialnej par- 
tii komunistyeznej, Palme Dult, wygło- 
obszerny referat, w którym domagał 
sie wydania natychmiast przez rząd bry 
| tyjski deklaracji, uznajacej niepodległosc 
| indii, Palestyny, Burmy. Cejlonu i Egip- 
tt oraz państw arabskich. znajdującycn 
się pod kontrola brytyjska. 

Palme Duit oświadczył. że dla osiąg- 
nięcia trwalego pokoju należy wzmoc , 
nić współprace trzecii mocarstw | 

W. Brytania, Ausiralia 1 Nowa Zelan | 
dia — powiedział Dutt -— posiadają rza- 
dy Partii Pracy. Rządy te powinny od- 
stąpić nareszcie od polilyki imperialisty- 
cznej i przyjąć zasady demokratyczneg»- 
samostanowienia o sobie narodów. 

Wojska brytyjskie winny być wycofa- 
ne ze wszystkich państw z wyjątkiem 


b. państw nieprzyjacielskieh, zgodnie z 
e 


Francja odnawia swe sojusze 


PARYŻ. 26.2. 


(BAP). — Mini. |mywać swe dotychezasowe żąda- 


sier spraw zagranicznych Bidault | nia w tej sprawie. 


wygłosił w komisji spraw zagra- 
nicznych Rady Republiki prze- 
mówienie, w którym omówił m. in. 
stanowisko łrancji w sprawie 
traktatu pokojowego dla Niemiec. 
Minister Bidault stwierdził, że 
Francja żąda połączenia gospodar 
czego Zagłębia Saary z (Francją. 
Nie oznacza to jednak, bv miesz. 
kańcy Saary mieli stać się oby. 
watelami francuskimi. Jeżeli cho- 
dzi o problem Zagłębia Ruhry, to 
Francja będzie całkowicie podtrzy 


| | 
Bidault o rokowamach z Polską, Czechosłowacją | Anglia | 
| 


Następnie minister Bidaull pod 
kreslit. że rząd francuski prowa- j 
dzi obecnie rozmowy z rządem 
polskim i z rządem czechoslowac. 
kim w celu przystosowania istne 
jacych z tymi krajami sojuszów 
dc ohecnych warunków politycz- 
nych. 

W sprawie projektu paktu fran 
cusko - brylyjskiego -- minister Bi 
dault oświadczył, że rokowania po 
stępują naprzód i że ma on na- 
dzieję, iż układ będzie mógl być 
į wkrótce podpisany « 


na trzy miesiace po terminie wyborów, 
zamiast jak dotychczas na jeden mie- 


Sześć la: temu, nierująć 6ię kaniecz- 
loscia amiocnienia obrony  pańsiwa, 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR wy 


dalo dekret o przejściu na 8-godzinny 
dzień pracy. 

Wychodzae z założenia, iż należy w 
lis najszybszym czasie zaieczyć radny, 
adane o pizea.. najędźdźców - hitlerow- 
skich i w celu szybkiego rozwoju gos- 


podarstwa narcdowego. komisja redai- 


R 
» 


wyjną W io dFingzausowe zachowanie 
Senie eA dnia pracy, x uwzgiednie- 
niem tego w <*iyxuie 119 konstyiucji. 

Artykuł ten w nowym brzmieniu po- 


awia jednak skrócony dzień pracy 

do 7,6, a nawe! 4 godzin przy szeze- 
gólnie eiężkiej pracy. i 

Do artykułów o prawach kobiely, ko 
misja dodaje uzupełnienie o wdziejeniu 
pomocy pansiwowej samoinym matkom 
i kobietoin mającym kilkoro dzieci. 
Komisja redaxcyjna wnosi również o 
zinianę  przesuwającą cenzus wieku 
przy biernym prawie wyborczym do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR z 18 lat na 23. 
Obie Izby Parlamentu na oddzielnych 
O cero 


dla narodów kolonii 


imqpenum brytyjskiego 

traklatem pokojowym. Nie należy do- 
puścić do tego, aby istniały bariery mię- 
dzy narodem brytyjskim, a narodami ko- 
lonialnymi. 


Wyszedł z druku Nr 


Kongres Techników Polskich w 


O wpływie wzrostu zaludnienia Stanów Zjednoczonych 
na rozwój przemysłu w okresie powoiennym 


O fabrykacji stężonej wody utlenionej — Prof. J. ZAWADZKI 


O produkcji termofosiatów — 


Ameryka: 
Aparaty wysokiego ciśnienia — 
W. Brytania: 


Masy plastycznę — Inż. PAWLAK 


Czechosłowacja: 


Erra n cinas 


ZASAR RS 


a 


Przegląd patentów polskich 


- Warunki prenumeraty: 


Adres redakcji: Warszawa, ul. 


„Przemysł Chemiczny“ 


następujacej treści: 


Oznaczenie wiskozy paku węglowego — Inż. J. SZUBA 
PRZEGLĄD ZAGRANICZNEJ PRASY TECHNICZNEJ: 


— Statystyka — Kronika 


| oei przyjęły: jednogłośnie u- 
stawe o zmianach i uzupełnieniach w 
BE konstytucji radzieckiej, 
Następnie rada narodowości zatwier- 
Uziiąa usiuwę, wedlug której  konisja 
wiiosków lusiawodawczych zobowiązana 
jeste składać radzie narodowoś8i wszys- 
tkie projekiy usław przedstawiane do 
za. wierdzenia Radzie Najwyższej ZSRR. 
Obie Izby Rady Najwyższej ZSRR za- 
twierdziły waiosek - prezydium o prze- 
prowadzeni zmidn na Stanowiskach nie 
których mini 
Rada Związku na prośbe przewodni- 
czącego Zdapówa,: który -pelini jednocze: 
śnie funkcję wicepremiera ZSRR, zwo 
nila go ze stanowiska przewodniczące- 
go, wybierając jako jego nasiępcę poi 
sla Iwana Pariionowa. Na tym trzecia 
sesja Rady Najwyższej zamknęla swo- 
je obrady. 


Wezwanie Federacji b. 


jego punkiu widzenia w sprawach jej 
dotyczących, wzglednie w sprawach pol- 
sko-niemieckich. 

3. Jak wyglądają przygotowania tech- 
niczne Polski w związku z dalszymi 
pracami nad traktatem z Niemcami? 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
biorąc pod uwagę dalsze ctapy prac, pro 
wadzi staranne przygotowania zarówno 
w zakresie zbierania materiałów, jak i 
opracowań oraz publikacji, współpracu- 
jąc z szeregiem resortów państwowych, 
organizacji i instytucji spółeczno-nauko- 
wych, jak również z szeregiem fachow- 
ców i naukowców. 


4. Jakie tezy dominowały w czasie 
obrad nad traktatem pokojowym z 
Niemcami? 


Wspólną wszystkich, bez wyjątku, by- 
ła teza, że traktat pokojowy z Niemcami 
powinien dawać gwarancję długotrwałe- 
go pokoju w Europie, a tym samym 
uniemożliwić w przyszłości nową agre- 
sje Niemiec. Wszyscy przyjmują, że 
odrodzenie nowych, demokratycznych 
Niemiec jest możliwe tylko pod dlugo- 
trwałą okupacją i kontrolą. Niemniej 
jednak różnią się poglądy czasokresu 
irwania okupacji i kontroli oraz sposo- 
bu ich przeprowadzenia, stanowiska pod 
tym względem nie zostały dotąd spre- 
cyzowane. 

Co do ustroju przyszłych Niemiec, 
wysunięte projekty różnią się między 
sobą, może to być konfederacja, fede- 
racja, czy też jedność polityczna Nie- 
miec. Żaden z projektów nie życzy 
sobie jednak scentralizowanych Niemiec. 
Pewne różnice zarysowują się również 
co do wysokości poziomu produkcji 
Niemiec, a więc poziomu stopy życio- 
wej, co do sposobów pobrania od Nie- 
miec reparacyj. Inne zagadnienia wydają 
się mniejszej wagi, były też mniej dy- 
skutowane. Spora istnieje liczba zagad- 
nień specjalnych, interesujących tylko 
dane pańsfwo, pragnące zabezpieczyć lub 
ochronić swe interesy przed Niemcami. 

5. Jakie było nastawienie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych odnoś- 
nie traktatu z Austrią? 

Nastawienie to było wyraźnie  ihne, 
niż w stosunku do Niemiec. 

Po pierwsze, że jest to daleko mniej- 
szy problem w stosunkach europejskich, 
po drugie, że Austria jest na ogół trak- 
towana dość przyjaźnie, a punktem wyj- 
ścia są dła traktatu pokojowego z Au- 
strią uchwały moskiewskie z 1.X1.1943 
r. uznające aneksję niemiecką za nie- 
ważną, traktujące Auslrię jako państwo 
cswobodzone, odpowiedzialne jedynie 
za udział swój przy boku hitlerowskich 
Niemiec w czasie wojny. 

Szereg punktów traktalu 
zosłało już uzgodnionych, 
szych niewatpliwie zostanie 
nych w Moskwie, 


z Austrią 
szereg dal- 
© uzgodnio- 


Rząd austriacki podpisze traklat, przy | 


wracający suwerenność Austrii, wojska 
okupacyjne zostaną wycofane, tym sa- 
mym Austria wejdzie znów w skład 
wolnych narodów Europy. W ten spo- 
sób problem austriacki zostanie daleko 
szybciej rozwiązany, niż problem nie- 


I miecki. . 


Więżniów Politycznych 


do ministrów Wielkiej Czwórki 


Obradujący ostatnio w Warszawie 
Tymczasowy Komitet Wykonawczy Mię 
dzynarodowej Federacji b. Więźniów ; 
Politycznych  (FALA.P.P.) | wystosował 
wezwanie do ministrów Spraw Zagra- | 
nicznych USA, W. Bryianii, Republiki | 
Francuskiej i ZSRR, w którym czyta- | 
my m. In. 


Jesteśmy organizacją, jednoczacą w 
sobie b. więźniów polnycznych 18 Kra- 
jów europejskich, a mianowicie: Alba- 
Bułgarii, 


Danii, | 
I 


nii, Białorusi, Beigii, 


1. 47 r. miesięcznika 


Katowicach — Z: R. 


Prof. W. SWIETOSŁAWSKI 


Prof. WŁ. BOBROWNICKI 


| 


Inż, J. KORYTKOWSKI 


ł 


Przemysł chemiczny w Czechosłowacji — mgr T., CHĘCIŃSKI 


Naukowe badania stosowane 4 dziedziny chemii — 


mgr Z. RYTTLOWA 


laboratorium fabryczne — mgr W. MINORSKA ! 


Komunikat Biblioteka 


500.— zł rocznie, 250.— zł półrocznie, 
Pojedyńczy numer 50 zł. 


Lwowska 17. Telefon 8-88-74. 


Hiszpanii republikańskiej, Francji, Gre- 
cji, Holandii, Włoch, Luksemburgu, Nor 
wegii, Polski, Rumunii, Czechosłowacji, 
Związku Radzieckiego, Ukrainy, Jugo- 
sławii. - ' 

Nasz głos jest głosem milionów Imęż 
czyzn i kobiet, którzy przeszli piekło 
obozów koncentracyjnych i przeżyli 0- 
kropności hitlerowskich więzień; jest 
też głosem milionów rodzin tych, co by- 
li więzieni i tych, co stracili życie w o- 
bozach. 

Nie żądamy zemsty. Nie chcemy 
mścić cię na narodzie, który zniszczył 
żuropę. Ale pragniemy zapobiec odro- 
„dzeniu się imperializmu niemieckiego. 

Uważamy, że naród niemiecki w tym 
samym stopniu co i państwo niemieckie, 
ponosi odpowiedziglność za wszystkie 
straty i cierpienia, wyrządzone milio- 
nom ludzi w poszczególnych krajach. 

Uważamy, że z funduszu odszkodo- 
wań niemieckich część określoną nale- 
ży koniecznie przeznaczyć: 

1) dla b. wysiedleńców i więźniów po. 
litycznych, inwalidów i chorych, nie 
całkowicie zdolnych do pracy, 

2) b. wysiedleńców z różnycii krajów, 
którzy byli zmuszeni pracować w nie- 
mieckich fabrykach i zakładach bez od- 
powiedniego wynagrodzenia, , 

3) dla rodzin, których żywiciele stra- 
cili życie w faszystowskich więzieniach 
i obozach koncentracyjnych, 

4) na utworzenie sanatoriów, dzieciń- 
ców i domów dla inwalidów. 

Jesteśmy pewni, że przyszły traktat 
pokojowy z Niemcami zagwarantuje, iż 
akty zezwierzęcenia, których świadka- 
mi byliśmy, nie powtórzą się więcej. 

Uważamy, że błędna jest i szkodliwa 
teoria, według której Niemcy należy 
odbudować wcześniej. aniżeli ofiary ich 


agresji. : à 
Siły zbrojne Niemiec powinny być 
zlikwidowane. Przemysł niemiecki po- 


winien się znajdować pod kontrolą mię- 
dzynarodową, ażeby nie mógł być uży. 
ty dla celów agresji wojennej, 

Żądamy całkowitej denazifikacji | de- 
militaryzacji Niemiec, A w szczególno- 
ści wykonania umowy poczdamskiej, 

Żądamy jak najsurowszego ukarania 
winnych przestępstw, czy to indywidual 
nych, czy to zbiorowych. 

Federacja b. Więźniów Politycznych, 
kilóra posiawiła przed sobą Święty cel 
zabezpieczenia trwałego pokoju i bez- 
pieczeństwa na fundamencje szczerego 
współdziałania pokój miłujących naro- 
dów — ma nadzieję, że usłyszycie jej 
głos. 


Mr 56 (801) 


Wojewoda krakowski 


u Prezydenta 


Rzeczypospolitej 


W dniu wczorajszym Prezydent R26- 
czypospolitej przyjął wojewodę krakow- 
skiego, ob. Kazimierza Pasenkiewicza 
który złożył Życzenia Prezydentowi *=— 
w związku z Jego wyborem — od spo- 
łeczeństwa województwa krakowskiego: 

Ponadto w związku z zakończeniem 
uroczystości, poświęconych 200 rocznie 
cy urodzin Tadeusza Kościuszki, woje 
woda Pasenkiewicz wręczył Prezyden- 
towi, jako protektorowi tych uroczysto* 
ści, w.jmieniu Głównego Komitetu Koś- 
ciuszkowskiego, pamiątkowy medal 2 
wizerunkiem Kościuszki. X 

Przy okazji wojewoda Pasenkiewicz 
poinformował obszernie Prezydenta © 
pracach instylucji państwowych i sā- 
morządu na swym terenie. F 

Pragnąc poprzeć wysiłki artystów pla- 
styków, którzy zorganizowali w Kra- 
kowie wystawę swoich dzieł, Prezy* 
dent wręczył wojewodzie czek na sumę 
100 tys. zł, przeznaczoną na zakup obra- 
zów. 


——— — 


Posiedzenie 
komisyj poselskich 


Biuro Sejmu Ustawodawczego R. Pr 
zawiadamia, że posiedzenia  posciskich 
komisyj odbędą się w Salach Domu Po: 
sclskiego przy ul. Ignacego Daszyńskie 
go Nr 4 według następującego planu: 

We wtorek, dnia 4 marca 1947 r: | 

1. Komisja Administracji i Bezpieczeń 
stwa a godz. 10. r 

2. Komisja Komunikacyjna o godz. 
id; 
i 3. Komisja Kultury i Sztuki o godz. 
2 


4, Komisja Skarbowo . Budżetowa o 
| godz. 13. i 

W środę, dnia 5 marca 1947 r.: 

1. Komisja Morska i Handiu Zagra- 
nicznego o godz. 10. 

2. Komisja Odbudowy o godz. 11. 

3. Komisją Oświatowa o godz. 12. , 

4. Komisja Pracy i Opieki Społecznej 
o godz. 13. 

W czwartek; dnia 6 marca 1947 r.: 

l. Komisja Organizacyjno - samorzą- 
dowa o godz. 10, 

2. Komisja Propagandowa o godz. l. 
| 8. Komisja Przemysłowa o godz. 12. 

4. Komisja Rolna o godz. 13. 

5. Komisja Ziem Odz 
pa!riacji o godz, 14, 

W piątek, dnia 7 marca 1947 r.: 

„l. Komisja Spółdziciczości, Aprowiza- 
cji i Handlu o godz. 10. 

2. Komisja Spraw Zagranicznych © 
godz. LI. 4 
8. Komisja Wojskowa o godz. 12. 

4. Komisja Wyznaniowa I Narodowo: 
ściowa o godz. 13. 
5. Komisja Zdrowia o godz. 14. 


Ustawa 
o pełnomocnictwach dla Rządu 


w Dzienniku Usław 


Dziennik Ustaw R.P. Nr 20, poza usta 
iwa o amneslii zawiera nadto usta” 
wę z dnia 22 lulego 1947 roku o U 
poważnieniu Rządu do wydawania de< 
kretów z mocą ustawy. . 


——— — 


Ami. Winiewicz 


u podsekretarza stanu USA 


WASZYNGTON, 26.2. (PAP). Amba- 
sador R P. Winiewicz w towarzystwie 
przedstawiciela ministerstwa aprowizacji, 
rzeczoznawcy od spraw pomocy UNRRA, 
dyrektora Iwaszkiewicza, został przy ję” 
ty przez podsekreiarza Stanu Claytona. 


Amhusudor Kot 


v ministra Sforzy 

RZYM, 26.2. (PAP), w dniu 24 lu- 
tego został ambasador Kot przyjęty 
Przez włoskicgo ministru spraw zagra- 
nicznych, Carlo Sforza. 


Kazimierz Biskupski 
dyrektorem 


Biura Sejmowego 


Dotychczasowy Dyrektor Biura Pre- 
ACRE KRN., ob. mgr Kazimierz 
Biskupski powolany został na 'stanowis= 
ko Dyrektora Biura Sejmowego. 


Dyrektor Barański 


| 
przybywa do Warszawy 
Dnia 28 bm. przybędzie do Warszawy 
drogą przez Belgrad i Pragę dyrektor 
Międzynarodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju Gospodarczego w Waszyngło- 
nie dr L. Barański celem poinformowa- 
nia polskich czynników gospodarczych 
o dotychczasowej działalności Banku. 


--—— 


Transkorty repatriantów 


przybywają do Dziedzic 

w dn. 22, 23 ı 24 bm. do Dziedzic 
Przybyły trzy transporty polskich repa- 
triańtów ze Stuttgartu | Salzburga a 
łącznej liczbie 743 osoby. 


Obóz pracy 
za odmowe złożenia 
zaległych 


świadczeń rzeczowych 


Komisja Specjalna wdrożyła pastępa- 

wanie karne przeciwko niesumiennym 
rolnikom, uchylającym sie od obowiaz- 
ku dostarczenia zaległych świadczeń 
rzeczowych. 
W wyniku przeprowadzonych docho- 
dzeń decyzją Kompletu Orzekającego 
Komisji Specjalnej skierowani zosiali na 
okres trzech miesięcy do obozu pracy 
niektórzy oporni dłużnicy, 


yskanych i Re” 
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(o się dzieje na Węgrzech? Gliwice odbude 


GŁ © $ 


Po wykryciu spisku antyrepublikańskiego 


Wybory na Węgrzech, przeprowzdzo- 
ne w końcu 1945 T., przyniosły zdecydo 
wany sukces tzw. partii drobnych rol- 
ników, która istniała już przed wojną, 
ciesząc się poważnymi wpływami wśród 
zamożniejszych chłopów. Partia drob- 
nych rolników nie była ugrupowaniem 
faszystowskim ani hitlerofilskim. Umiar 
KOWAIa pod względem programu spo- 
łecznego, przeciwstawiała się niejedno- 
krotnie poczynaniom dyktatury adm. 
Horthy'ego i wobec planów wciągnięcia 
Węgier w wojne u boku Hitlera zajmo- 
wała stanowisko oficjalnie negatywne. 
Gdy w 1944 r. chwiać się zaczęła wy- 
raźnie potęga Niemiec, a Węgry wprzęg 
nięte w ich rydwan, staczały się coraz 
szybciej w odmęty faszyzmu, „drobni 
rolnicy“ znaleźli się w otwartym kon- 
Ħikcie z ówczesnym reżimem i partia 
ich zostala rozwiązana, 

Dopiero po wyzwoleniu kraju przez 

rmię Czerwoną i reaktywowaniu dzia- 
łalności dawnych partii opozycyjnych, 
„drobni rolnicy* wystąpiii ponownie na 


arenę polityczną i w pierwszej walce 
Wyborczej odnieśli poważne  zwycię- 
stwo. Zwycięstwo to nie bylo jednak 


Paa ną zasługą zrzeszonych w partii 
„drobnych rolników“ żywiołów chłog- 
skich W nowyin układzie stosunków 
politycznych „drobni rolnicy“  zajęii 
skrajne miejsce na prawicy aktywnych 
Ww życiu Węgier ugrupowań, a dzięki 
temu pozyskali sobie liczną | kliente:g 
spośród tych, którzy poprzednio zasiali 
Szeregi stronnictw wyraźnie reakcyj- 
nyc i profaszystowskich. Znamiennym 
w tym wzgiędzie wskaźnikiem był fakt, 
że np. w stolicy Węgier — Budapeszcie, 
gdzie oczywiście żadnych rolników nie 
ma, „drobni rolnicy" zdobyli jednak 
znaczną ilość mandaiów, co dowodzi, iż 
na ich listy głosowali tłumnię wyborcy 
mieszczaństy, 
Zwyciesiwo wyborcze 
nych reuików" zapewniło im 
przeważające w polityce 


wpływy 


ficyjny (z udziałem komunistów, socja- 
listów i bezpartyjnych), ale większość 
tek w tym rządzie przypadła „drodnym 


rolnikom", z ich szeregów wyszedł pre- 
mier Nagy i prezydent republiki we- | 
gierskiej? 


Skład wewnętrzny partii „drobnych | 


rolników" siał się jednak zbyt różno - 
rodny politycznie, by mógł pozwolić na 
utrzymanie przez czas dłuższy równo: 
wagi i spokojnej współpracy w łonie 
koalic ji rządowej. Rozpoczęły się lareid 
! Spory na tle spraw finansowo - góspo* 
<arczych, bezpieczeństwa wewnętrzne- 
£o i innych. Te nieporozumienia pociąg- 


Noty za sobą szereg zmian *gaolneio- | 


WYCH, przy czym s.żwało się Coraz Wy- 
iażniejsze Że paria „drobnych rosii 
Kow — mimio swej rcii kierowniczej — 
nabiera charakteru eksponenia reakcji 
węgierskiej, wspomaganej na wszelki 
sposób przez pewne czynniki zagranicz- 
ne, 

Wywłaszczona  magnateria. obszarni- 
cza, część kół wojskowych i urzędni- 
czych, związanych z dyktaturą Pori- 


ly'ego, oraz wiciki przemysł i linansc— ` 


Rząd 
siedmiu premierów 


Prasa radziecka pisze o sytuacji w 
Grecji po utworzeniu nowego rządu: 

Rząd Tsaldarisa w Grecji został za- 
stąpiony przez rząd Maksimosa, jednego 
z przywódców tejże unonarchistycznej 
partii „ludowej 

Rząd Tsaldarisa doprowadził ckono- 
mike i finanse kraju do chaosu. Udzie+ 
lone przez Anglię i Stany Zjednoczone 
w celu poparcia reżimu reakcyjnego po- 
życzki i długoterminowe kredyty zuży- 
te zostały przeważnie na cele wojsko- 
wo=policyjne. Pieniądze te nie poszły na 
korzyść. Nie pomogły do wzmocnienia 
gospodarki narodowej i zwiększenia do- 
brobytu ludności, lecz przyczyniły się 
jedynie do sRorumpowania kliki rza. 
dzącej, j 
_ Czarna giełda, spekulacja, wzrost dro- 
żyzny wywołuje niezadowolenie mas. 
Ruch strajkowy przybiera na sile. Rząd 
zna jeden tylko środek — terror. Ma- 
sowe aresztowania, zabójstwa działaczy 
postępowych, mordowanie ludności ca- 
łych wsi -— takie są porządki w kraju, 
które angielscy i amerykańscy protek- 
torzy jego kierowników  reakcyjnych 
przedstawiają jako wzór demokracji na 
Bałkanach. 

W składzie nowego rządu nie tylka 
nte są reprezentowane partie demokra- 
tyczne wchodzące do EAM, lecz nawet 
nie biorą w nim udziału ani umiarko- 
wana parlamentarna opozycja republikań: 
ska Sofulisa, ani partia Sofianopolosa, 
pa też jakiekolwiek inne grupy umiar- 
d wane. Rząd nadal pozostał w rękach 
wach partii monarchistycznych. Na cze- 
le jego stoi Maksimos lecz Tsaldaris i 
Gonatas zajmują sta 7 ia 
x nowiska kierowni 
cze, Rząd uzupełniony został kilkoma 
reakcy jnymi uczestnikami dawnych ga- 
binetów i kilkoma działaczami Ich 
emigracyjnych rządów greckich. ` 

W nowym rządzie bierze udział a> 
siedmiu premierów dawnych rządów 
greckich, co ma nadać nowemu rządowi 
charakter „reprezentacyjny“. Ale gą. 
zeta „Rizospastis* słusznie pisze: 

„Jak siedem grzechów tworzy jeden 
grzech Śmiertelny, tak siedmiu byłych 
premierów pechowców, wchodzących 
do jednego rządu z pewnością dopro- 
wadzi kraj do katastrofy". 

Grecka klika tnonarchistyczne-faszy- 
stowska pragnie oszukać opinię publicz- 
ną zarówno w Grecji, jak i za grani- 
cą i stworzyć wrażenie, jakoby obecnie 
w kraju utworzono demokratyczny rząd 
koalicy jny, h 

W każdym bądź razie zmiana dekbrąa- 
cji w Atenach nie może nikogo wpro- 
wadzić w błąd, a tym bardziej Komisję 
Rady Bezpieczeństwa, - przebywającą o- 
neenie w Grecji. ` 


partii „drob- | 


węgierskiej. | 
Powołano wprawdzie do życia rząd koa- | 


te wszystkie czynniki niezadowolone z 
reform, a pozbawione możności otwar- 
tego, legalnego dzialania, postawiły na 
kartę „drobnych rolników", aby przez 
opanowanie tej partii uczynić z niej do- 
godne narzędzie do podważenia nowego 
— demokratycznego i republikańskiego 
ustroju. Część partii „drobnorolniczej* 
dała się wciągnąć w niebezpieczną grę; 
niektórzy przywódcy, złudzeni perspek- 
tywami niepodziejnych rzekomo wyły- 
wów i władzy, ulegii podszeptom obszar 
niczych i kapitajistycznych  inspirato- 
rów, wywołując coraz groźniejsze skan 
dale i konflikty polityczne, 

Wobec sianowczej postawy stron- 
nictw robotniczych i całej demokratycz- 
nej opinii kraju, kierownietwo partii 
„drobnych rolników" zmuszone zosta- 
ło do przeprowadzenia czystki we wła- 
snych szeregach, do wyeliminowania z 
| partii tych posłów i dzialaczy tereno- 
wych, którzy. nazbyt już skompromito- 
wali się udziałem w rcakcyjnych intry. 
gach i matactwąch, A 
" Jak Świadczą ostatnie wiadomości z 
Węgier, zakażenie partii „drobnych ro!- 
ników “ bakcylami reakcji postąpiło tak 
dalece. że przeprowadzone dotychczas 
czystki okazały się środkiem niedosta- 
tecznym. Wykryty s,isek antypaństwo- 
wy, mający na celu restytuowanie re- 
żimu Horthy'ego i sprowadzenie do 
kraju skrachowanego cx-dyktatora, uja- 
wnił nici powiązań pomiędzy obszarni- 
czo - generaiskimi organizotorami spi- 
sku, a pewnymi ośrodkami partii „drob- 
nych romików*, Te powiązania nie są 
ani biahe, ani przypadkowe, skoro tak 
poważny dygniłarz partyjny jak genc- 
rany sekretarz partii — Beja Kowacs 
ckazał się jednvm z głównych uczestni 
ków spisku, nie mówiąc już o wiciu 
pomniejszych działaczach spośród „droo 
nych rolników“, zamieszanycii również 
w ię polityczną aterę. 

, Dzieje partii „drobnych roników* we 


Sierskich, mala dla nas w Pelsze gespekt 


Po zakończeniu ll Etapu Młodzidżo- | 
wego Wyścigu Pracy dnia 30 paźĄzier= 
mika 1946 r, po urcczysiym rozdaniu 
nagród zwyciężcom iego  Etapu, mło- 
dzież Łodzi i wojewódziwa weszła w 
lazę irzeciego iapu Wyścigu Pracy, 
| Obsetwujac akcję Wyścigu Pracy w 
Łodzi i w wojewódziwie nasuwa się 
szereg pozytywnych i krytycznych epo- 
sirzeżen i uwag, Jednynt 2 najbardziej 
pozytywnych osiągnięć Wyścigu Pracy 
jest fakt, że tego wodzaju szlachetna 
akcja została u nas, w Polsce, rozpoczę- 
ta wlaśnie przez młodzież. 

Akcję Wyścigu Pracy rozpoczęła, w 
najtrudniejszych warunkach- gospodar- 
czych i politycznych, młodzież Łodzi i 
województwa łódzkiego. Hasło rywali- 
zacji pracy, hasło Wyścigu rzuciła mlo- 
dzież organizacji łódzkiej Z.W.M. Ini- 
cjatywa młodzieży łódzkiej znalazła zro 
zumienie i poparcie młodzieży całej 
Polski w drugim ctapie wyścigu sta- 
nęły do rywalizacji w pracy cztery wo- 
jewództwa: łódzkie, śląsko - dąbrow- 
skie, dolno . śląskie i poznańskie, z_o- 
gólig liczbą 40.000 uczestników. Po- 
ważny jest wkład młodzicży w odbudo- 
wę kraju, młodzież włókiennicza przy: 
czyniła się w niemałym stopniu do wy- 
konania pianu produkcyjnego w prze- 
mysie włókienniczyni. Cylry, obrazują- 
ce osiiynęcia miodzieży w Wyścigu 
Pracy podawaliśmy JUŻ nieraz w naszej 
prasie. Niemniej nazwiska riodych bo- 
liaterów pracy, budowniczyci Polski 
Ludowej są w dalszym ciągu aktualne 
i żywe dzięki ich pracy, wynikom i v- 
ciągnieciom. Gębicki Józef, miody tkacz 
z P.Z.P.B, Nr 1 Scheibler i Grohman, 
Lipińska Helena, Ossędowska Eugenia, 
tkaczki z tychże samych zakładów prze 
myslowych, są najlepsi w grupie tka- 
czy, Jakubowska Genowefa, tkaczka z 
firmy dawn. Horak, Zawadzka Zofia - 
prządka z f-my wełnianej Nr 6. Dorni- 
kowska Janina - PoMagaczka z f-my 
P.Z.P.W. Nr 1. Turczyński Stefan - 
pończosznik q f-my Wega, Skorupska 


Wybory związkowe 


w Berlinie 


Gazela „Neues Deutschland“ donosi, 
że na wspólnym posiedzeniu zarządu 
Zjednoczenia Wolnych Niemieckich Zwią 
zków Zawodowych (ZWNZZ) wielkiego 
Berlina i przedstawicieli komitetów re- 
jonowych oraz 18 przemysłowych 
związków zawodowych ustalono termin 
przeprowadzenia wyborów do organów 
zawodowych. Wybory zostaną przepro- 
wadzone we wszystkich organizacjach 
zawodowych, przy CZYM ną 100 człon- 
ków związku zawodowego przypada 1 
delegat. R 

Wybory mają się odbyć do 10 marca. 


bardzo pouczający. Uderza tu wprost 
szereg ważkich analogii pomiędzy ty- 
mi „drobnymi rolnikami" a naszym 
PSL-owskim sironnictwem. I tu i tam 
— „chłopskość”, „łudowość* staje się 
szyldem okrywającym polityczne ren- 
dez - vous reakcjonistów i opozycjoni- 
stów wszełkiego autoramentu; 1 tu 1 tam 
— tęsknota do interwencji zagranicznej 
oraz zgoda na korzystanie z jej pomo- 
cy; i tu i tam — pod dogodnymi pozo- 
tami legalizmu dążenie do zniweczenia 
reform społeczno ustrojowych, do 
kTzywrocenia starego, opartego na ka- 
pitaistycznych przywilejach — porząd- 
ku. Obserwując „ewolucje“ węgierskich 
„drobnych rolników“, dzieje naszego 
PSL oraz podobnych im ugripowań rze 
komo' „iuudowych* w innych krajach, 
musimy stwierdzić zupełną zgodność i 
zbieżność działania tych zamaskowanych 
ośrodków reakcy jnych, korzystających 
z reguły z protekcji imperialistów za- 
granicznych, B. D. 
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W skład Zjednoczenia Przemysłu 
Maszynowego w Gliwicach wchodzi Fa 
bryka Urządzeń Dźwigowych i Trans- 
portowych, zajmująca duży obiekt łącz- 
nie z płacami gospodarskimi o pow. oko 
ło 6 ha przy ul. Małgorzaty I w Gliwi- 
cach. i 


Fabryka, odbudowana po zniszczeniach 
wojennych, uruchomiona dzięki wysi!- 
kowi robotników i inżynierów z inż 
Jabłońskim ma czele, od dłuższego eza 
su prowadzi norrnałną produkcję, osią- 


gając ostatnio 130 proc. wyznaczonego | dania ich do użytku.. 


planu. 
DŹWIGI DLA PORTÓW 


Fabryka zatrudnią obecnie ponad 300 | która 


pracowników. | 

Fabryke produkuje przede wszystkim 
dźwigi portowe, żurawie wodne kolejo- 
we, pompy, skrapiarki drogowe, zbior- 
niki wysokiego 
niówkowe, hydrofory itp. artykuły prze- 
mysłowe. 


Utworzenie wspólnego komitetu 


organizacji robotniczych wszystkich stref okupacyjnych 


Gezeta „Neues Deutschland“ opubliko- 
wała komunikął o odbytej w Berlinie 
naradzie zarządu Partii Jedności Soc- 
jalistycznej Niemiec z przedstawicielami 
komunistycznej partii Niemiec zachod- 
nich stref okupacyjnych. 

Komunikat głosi, że „narada wska- 
zała na nadzwyczaj poważną wewnętrz- 
ną i zewnętrzną sytuację Niemiec. Na- 
rada uważa za konieczne jak najrych- 
ejsze osiągnięcie Ścisłej współpracy 
wszystkich socjalistycznych partii Nie- 
miec i jedności niemieckiego ruchu ro- 
botniczego, bez względu na granice stre- 
awe“, e 

W celu 
zorganizowania 


stworzenia przesłanek dla 
jednolitej partii socia- 


Młodzieżowy wyścig pracy w Łodzi i 


Wiktoria - szwaczka z f-my Reduia, o- 
lo najlepsi, najproduktywniejsi w II E- 
tapie Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 
To są ludzie, o których wie cała mło- 
dzież Łodzi i województwa pracująca 
w przemyśle włókienniczym, to są bo- 
liaterowie, o których nie zapominamy, 
gdyż byii pionieramj idei pracy..Oni są 
bezpośredniin dowodem pożyteczności i 
skuteczności Wyścigu Pracy. 


listycznej w, całych Niemczech — gło- 
si dalej komunikat —- przedstawiciele 
kierownictwa , organizacji strefowych 
partii komunistycznej zaproponowali za- 
rządowi Partii Jedności Socjalistycznej 
utworzenie wspólnego komitetu robot- 
niczego obu partii. Zarząd Partii Jedno- 
ści Socjalistycznej przyjął tę propo- 


zycję. | 
riny komitet robotniczy, składsaj 


jący się z przedstawicieli zarządu Par- | 
ti Jedności Socjalistycznej i przedsia- | 
wicieli partii komunistycznej M ŻE 
stref zachodnich utworzy w Berlinie biu- 


ro centralne, zaś przy kierownictwacj: | Chcieliby 


strefowych partii komunistycznej — 


biura łącznikowe. 


ić, co dobre — ganić, co zie 


województwie 


| Wyścig Pracy dał rezuliaty nie tylko | 


w dziedzinie podniesienia produkcji ilo- 
ściowo. W* czasie trwania Wyścigu Pra- 
cy meldowano w Woj. Komitecie Wy- 
ścigu Pracy, me:dowano i po zakończe- 
niu etapu o slalym podnoszeniu jako- 
ści produkowanego towaru, dla przykla 
du wymienić naieży parę firm. Na przy- 
kład firma dawniej Horak w Rudzie Pa- 
bianickiej, P.Z.P.B. Nr 1 (Scheibler i 


Nowa placówka kulturalna 


wzniesiona siłami robotników 


Na ierenie Fabryki Celulozy j Pa- 
pieru w Kalelach odbyła się uroczy- 
stość - świadcząca o wysokim wyrobie- 
niu 
to suuiptem robotników wybudowano 
piękny Dom Kultury Robotniczej. Na 
uroczystość przybyli: tow. wojewoda 
gen. Zawadzki, starosia 0b. Bielak, 
naczelna dyrekcja CZPP, zaproszeni 
goście oraz załoga fabryczna. Przyby 
wającego wojewodę powitała dzia- 
twa z fabrycznego przedszkola, wrę- 
czając mu wiązanki kwiatów. Na za- 
proszenie gospodarzy uroczystości ob. 
wojewoda przeciął symboliczną wstę- 
gę, otwierając tym samym Dom Kul 
tury. 

Na wslępie przemówił dyrektor 
Krapkowickich Zakładów Papierni- 
czych, inż. Grabowski, charakteryzu- 


społecznym zażogi fabrycznej. O- ' 


jąc dwuletni wysiłek dyrekcji i pra- 
cawników przy odbudowie zniszczo- 
| nej fabryki w Kaletach. 

Następnie wojewoda śląski 
Zawadzki  udekorował zasłużonych 
pracowników fabryki Srebrnymi Krzy 
żami Zasługi: Kowalskiego, przewod- 
niczącego Rady Zakładowej, Piotra 
Brola i Pawła Plaza. Brązowe Krzy- 
że Zaslugi otrzymali: Paweł Badura, 
Wiihelm Eryk, Robert Plaza. Augu“ 
styn Rogacz, Piotr Wyleżałek, Henryk 
Maruszczyk, Teodor Czornik, 

Po dekoracji przemówił tow. gen. 
Zawadzki, : 

Uroczystość zakończono odegra- 
niem na scenie Domu Kultury przez 
fabryczny zespół amatorski komedii 
Bańieeiego „Grube ryby”. 


Posiedzenie Akademii Hauk ZSRR 


poświęcone pamięci Paul Langevina 


Agencja TASS donosi: 


Z okazji zorganizowanego przez zwią 
zek intelektualistów francuskich 
siedzenia, poświęconego pamięci wiel- 
kiego uczonego, Paul Lengevina, Aka- 
demia Nauk ZSRR skierowała do se- 
kretarza generalnego Związku Tntclek- 
tualistów francuskich, prof. Joliot Cu- 
rie telegram, w którym oświadcza, iż 
uczeni radzieccy zawsze pamietać bę: 
dą o wielkim uczonym, którego dzia- 
łalność przyczyniła się w tak wjełlsim 
stopniu do kulturalnego zbliżenia się 
Francji i Związku Raćzieckiego, 
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27 lutego Akademia Nauk ZSRR, 
uniwersytet państwowy w Moskwie i 


ge | Towarzystwo Stosunków Kulturalnych 


ZSRR z zagranicą zbiorą się w Mos- 


jkwie na posiedzenie, poświęcone pā- 
| mięci 


Paul Langevina. Na posiedze 
niu tym przemawiać będzie przewod- 
niczący Akademii Nauk ZSRR, Ster- 
giej Wawiłow. Poza tym akademik 
Grigorij Landsberg złoży sprawózda- 
nie z działalności uczonego francuskie 
go, po czym wielu profesorów uniwer. 
sytetu moskiewskiego  omówi prace 
Paula Langevina z różnych dziedzin 
fizyki. 3 


ciśnienia tzw. płomie- i 


gen. | 


Ostatnio na zamówienie j 
dowy i Komunikacji fabryka buduje oko | 
ło 60 dźwigów portowych dla Gdyni i 
Gdańska. Dźwigi te ożywią martwe 
jeszcze części naszych portów,  rozbu- 
dują siłę naszego życia gospodarczego 
na wybrzeżu Bałtyku. 

Dźwigi produkowane są w całości na | 
terenie fabryki. Specjalnie wyszkoleni 
fachowcy jadą z każdym transportem do 
Gdyni czy Gdańska, celem montowania 
ną miejscu urządzeń dźwigowych i od- 


MOŻLIWOŚCI 

tej chwili jest to jedyna fabryka, 
ma wszelkie warunki ku temu, a- 
by produkować dżwigi portowe, nie tyl- 
ko na użytek krajowy, ale i ekspórt za- 
graniczny. w 

Fabryka gliwicka jest. również jedyny 
placówką produkcji kotłów wysokiego 
ciśnienia i hydroforów na użytek nasze 


Ww 


, ge przemysłu. 


| Produkcja fabryki w ostatnim miesia- 
icu da się wyrazić kwotą 4.500.000 aa 
(W roku 1937 wartość produkcji tej fa- 
bryki wynosiła 136.000 zł miesięcznie). 

Porównując produkcję przedwojenną 
z okresem prosperity przemysłu, musi 
my stwierdzić, że osiągnięcia Fabryki 
Urządzeń Dźwigowych i Transporto- 
wych są znaczne — przy pewnych bo 
kach w częściach maszyn, przy nieje- 
dnakrotnie niedostatecznej ilości odpo- 
wiedniego surowca. 


DLA NASZEGO MORZA 
Robotnicy dumni są, że odbudowują 
nasze porty. Mówi właśnie o tym ob. 
Sztajer, przewodniczący Rady Załogo- 
wej. „Wszyscy robotnicy pracują z 
tym przekonaniem, że wysiłek przyczy- 


ni się do odbudowania Wybrzeża. 
jechać wszyscy do Gdyni i 
| Gdańska, żeby zobaczyć, jak pracują 


wyprodukowane przez nich dźwigi. Cóż, 


Grohman), Klinge i Schułz, P.Z.P.W. 
I Nr l, oraz cały szereg innych. ` 
| Wzmogla się częstotliwość badań le- | 
karskieh młodzieży w zakładach pracy. 
Wzrosła frekwencja młodzieży w ćwi- 
czeniach wychowania fizycznego i spor 
tu, ponieważ jasne stalo się dla mło-, 
| dzieży, że tyiko zdrowy, silny człowiek 
LE dobrze i wydajnie pracować. Od- 
| dział Zw. Zaw. Włókniarzy zorganigo-- 
wał w tym okresie godziny pływania i | 
wycnowania iizycznego w polskiej | 
YMCA, ło samo było i jest w Zgierzu. i 
Cały szereg młodych roboiników i ro- 1 
botnie podniosło bardzo wybitnie swoje 
kwalifikacje zawodowe podczas trwania 
Wyścigu Pracy. Wzmogła się dyscypli- į 
| na pracy wśród młodzieży, tu naszego | 
| 
I 


i] 


i 


ł 


d'a pracy, jako podstawy bytu naszego 
społeczeństwa. T 
Niemniej były pewne niedociągniecia 
i braki. Bodajże największymi niedocią- 
| gnięciami były: brak ciąglej i skoordyno 
| wanej pracy Komiłeiu w czasie calej 
| akcji Wyścigu Pracy, brak skoordynowa | 
| ma pracy komitetu z czynnikami prze- 
myslu w kwestiach natury technicznej 


Min. Odbu- | kiedy roboty jest zawsze tyle, 
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wują nasze porty 


Fabryka urządzeń dźwigowych i-transportowych 


(Od naszego korespondenia) 


że nie 
można znależć chwili wolnego czasu. 
Może z wiosną, na Święto morze poja- 
dą...“ 

Obok fabryki jest ogród Warzyw ny. 
Około 3 ha dobrze uprawionej alemi. Z 
ogrodu warzywnego korzysta nie tylko 
stołówika pracowników, ałe i robotnicy. 
Prawie każdy z nich ma tu odpowiednia 
działkę — może a" Mi sadzić lub słać 
to, co mu się ; 

Wiosną — w ogrodach ruch, Po pre- 
cy robotnicy spieszą na działkļ — zame 
niają się w ogrodników i rolników. Pra- 
cują nad tym, aby uprawić ziemię, aby 
z jej płodów przynieść pewien dochód 
rodzinom, ulżyć ciężkiej doli robotni- 
czej. 

Dyekoja dba o roboiników. opiekuje 
się nimi, jak może. Wielu z nich ukończy 
ło specjalne kursy. Kursy takie również 
na koszt fabryki ukończyło wielu pra- 
cowników. Fabryka musi mieć własnych 
fachowców — oni przecież budują jej 
siłę, oni zwiększają produkcję, udosko- 
nalają maszyny itp. 

Fabryka Urządzeń Dźwigowych w 
Gliwicach może być dumna z tego, oo 


dotychczas zrobiła. 
Edmund Całka 
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Lody ruszyły 


» 
na Sanie 

We wtorek o godz. 10 rano russyły 
lody na Sanie pod Jarosławiem przy 
stanie wody 2 metry wyższym od mor- 
malnego. 

Na Wiśle środkowej po Warszawę, 
pod wpływem fali z Sanu nastąpi? 
przybór wody, 
wać ruch lodów w najbliższych kilku 
dniach. 

Odra powyżcj Raciborza wolna ed 
lodu. Na odcinku od Raciborza do Słnu- 
bic obserwuje się lokalny ruch lodów. 
Liczyć się należy z powstaniem zate- 
rów w miejscach zwalonych konstruk- 
cyj mostowych na Odrze. 


Komitetu  Oentralnege 
Polskiej Parti Robotniczej zakupi 
gazet 


Biblioteka 


komplety przedwrześnie- 
„Gazety Polskiej", „Robot- 


nika”, „Kuriera Porannego" i in- 


wych 


nych. Zgłoszenia prryjmuje sekre- 


tarka biblioteki. Adres: Aleja Róż 2. 
385 
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MIKOŁAJCZYK PRZED SĄDEM 

Ireneusz Mikołajczyk, elektromonter z 
Łodzi, w stanie pijanym wtargnął de 
mieszkania pewnej kobiety i przed na. 
dejsciem milicji zdążył je częściowe 
zdemolować. 


TAJEMNICA ZAGĘSZCZA SIĘ 
W MORDERCZYM SZALE 
CZY Z ZEMSTY? 
W bydgoszczy, w dalszym ciągu gra- 
sują tajemniczy mordercy.  Ostatniu 
dwóch osobników, wynajeło taksówkę, 


której kazali się wieżć za miasto, gdzie. 


znienacka zamordowali szofera i wrócili 
na ten sam postój taksówek na PI, Wol- 
ności. Tu wynajęli drugą taksówkę i ka- 


w sprawach „technicznych, jak. „DP. | zali się wieżć nieomal w to samo miej. 
normy, surowiec, zmiany ARR sce. Nazajutrz znaleziono zwłoki obu 
pracy uczestników itp Nastepnie szoferów, leżące w odległości 1 km od 


zbyt słaba propeganda prasowa, slabe 
zainieresowanie się niektórych Zw. Zaw, 
Ji instytucji Wyścigiem, zbyt 


z 


powolne | 


kładów pracy przez Woj. Kom, Wyści- | 
gu Pracy. 

Organizatorzy potrafili jednak wycią- 
gnąć wnioski z tych braków į niedo- 
ciągnięć, jakie w czasie trwania Wyści- 
gu Pracy zaistniały, aby ich w nastep- 
nym okresie nie popełniać. 

Piękna inicjatywa Wyścigu Pracy i| 
jej kontynuowanie jest dowodem zro- 
zumienia i woli młodzieży dla zagadnień 
ciwiti obecnej i przyszłości. Do chwili 
obecnej w trzecim etapie młodzjeżowe- 
go Wyścigu Pracy bierze udział około | 


Ściąganie ankiet klasyfikacyjnych z za-| 


(pieniądze, jakie są w domu, 


siebie. 


| NIESMIERTELNA JEST GŁUPOTĄ 
LUDZKA 


Do mieszkania Jadwigi Parysek (wieś 
| Parzęczew, Pomorze Zach.), przyszedł 
(jakiś miody Cygan i oświadczył, że nad 
jej domem zawisło grożne nieszczęście, 
któremu winne są pieniądze, a które en 
usurńe siłą czarów. Nalwna kobieta dą- 
ła mu do „odczarowania* 10 tys. zł. Po 
paru dniach Cygan powrócił i oświadczył, 
że  niebezpieczeństwo zagraża - coraz 
większe i odczarować trzeba wszystkie 
Wziąwszy 
jeszcze dodatkowo 78 tys. zł, Cygan u- 
latnił się. 


piędziesięcin zakładów pracy i przeszło 
siedem tysięcy uczestników. Najlepszy” | 
mi zakładami, wyróżniającymi się W | 
akcji trzeciego etapu sa Horak w Ru- | 
dzie Pabianickiej, F.ka Płaszczy, GUMo- 
wych P.Z.PB, Nr 1. Wyróżniają się 
indywidualnie w trzecim etapie: Rester- 
a Genowefa z Państwowych EV 

Izemysłu  Dziewiarskiego N w 
Zduńskiej Woli, która wykonała 189.1 | 
Proc. normy, Bartczak Krystyna z Ta- | 
bryki Płaszczy Gumowych i wieje in- 
nych, których nazwiska podamy w naj- 
bliższym czasie. 

Trzeci etap trwa a hasio jego i na- 
stępnych etapów „Wyścigu jest realiza- 
cja planu trzyletniego i zapewnienie spo , 
łeczeństwu polskiemu dobrobytu i od- | 
nowiednich warunków codziennego ży: 


ia. ; 
$ J.M. 


i 
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TO NAWET NIEÐROGO... 

Niejaki Ptak, rzeźnik z Łodzi, w cza- 
sie największego mrozu wypędził na uli 
cę swoją żonę, przeciwko czemu ta za- 
protestowała w sposób wystarczająco 
energiczny, by zebrał sie tłum ludzi. Sąd 
starościński ukarał Piaka grzywną dwa 
tysiące złotych za wywołanie zbiegowi. 
ska publicznego. 

KARA NIE MINIE ŻADNEGO 
HITLEROWĘCA 

Na karę śmierci skazany został Karol 
Eitner, funkcjonariusz Schupo 1 członek 
SA, który brał udział w pierwszej na te 
renie Łodzi łapance, 250 osób powędro- 
wało wówczas do Radogoszczy. 


LEPIEJ NIE PRÓBOWAĆ 
Na 6 miesięcy więzienia i 1.000 zł 
grzywny skazany został Jan Kotowicz z 
Zaskocza (Pomorze Zach.) za próbę prze 
kupienia funkcjonariusza MO. 


| MONOPOL NIE LUBI! KONKURENCJI 


Leon Szulecki z Wąbrzeżna ukaranv 


który może spowodo- 


POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA 
i Centrala w Warszawie 
Poszukuje od zaraz wykwalifikowanych: 


1) BUCHALTERÓW 

'2) PRACOWNIKÓW DO WYDZIAŁU ORGANIZACJI I PLANOWANIA 
zaznajomionjch z podstawowymi wiadomościami z dziedziny ekonomii, 
względnie absolwentów Wyższych Szkół Handlowych z praktyką fi- 
nansową. 

3) BUCHALTERÓW — REWIDENTÓW. 

4) MASZYNISTEK. 


Oferty z odpisami świadectw, referencjami i własnoręcznie napisanym 
życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń PAP. Warszawa. ul Pierackiego 11. 
Sub: „Nr 43%. 361 
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WIELKI CIEŃ 


Jerzy Pyclakowski 


Nakład Sp. Wyd. „CZYTELNIK, stron 285 


został grzywną za konkurencję dla Mo. 
nopolu' Tytoniowego, przy czym skonfj- 
skowańo mu zapas tytoniu i maszynkę 


do krajania tytoniu 


FAŁSZERZE ZŁOTA 
Komisja Specjalna zlikwidowała na te 


Opowiadania porywające swoją autentycznością. 


Realistyczne obrazy msją prostą i prawdziwa wymowę. 


Sprzedają wszystkie księgarnie. Cena zł 360 
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renie Szczecina grupę osób, zajmują- 
cych sie sprzedażą biżuterii nie posla- 
dającej oznaczonej próby złota, Prze- 
prowadzono szereg rewizyj n miejsco- 
wych jubilerów i zakwestionowano du- 
żą ilość wyrobów, Kilku jubilerów za. 
stało aresztowanych. 
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( pracach |-szej sesji Sejmu Ustawodawczego 


Wywiad z tow. Zenonem Kliszko 


Przewodniczący Kłubu Po- 
selskiego PPR, tow. Zenon 
Kliszko udzielił przedstawicie. 
lowi maszego pisma następu- 
jącego wywiadu: 

Jak oceniacie pierwszą sesję 
Sejmu Ustawodawczego? 

Wyniki pierwszej sesji Sejmu 
Ustawodawczego, wybranego na 
podstawie  pięcioprżymiotnikowe- 
go prawa wyborczego, oceniam 
bardzo pozytywnie. Sesja trwa. 
ła 18 dni, ale w tym czasie mło- 
dy nasz Sejm dokonał wielkiej 
pracy, Uchwalenie dwóch ustaw 
konstytucyjnych: o wyborze pre- 
zydenta i tzw. „Małej Konsty. 
tucji*, wszechstronne i sumien- 


me _ przepracowanie projektu 
ustawy o amnestii oraz przyję- 
cie tej ustawy  jednomyślną 


uchwałą Sejmu, przyjęcie usta. 
wy o pełnomocnictwach i dwóch 


deklaracji: wezwanie Sejmu 
Ustawodawczego do Polaków 
zagranicą i deklaracja praw i 
wolności obywatelskich — oto 


rejestr prac wykonanych przez 
posłów na „pierwszej sesji Sej- 


mu Ustawodawczego. Jak wi- 
dzicie, zasięg tych prac jest 
ogromny. 


Stanowią one poważny wkład 
w dzieło utrwalenia fundamen- 
tów ustrojowych Państwa, są 
dalszym krokiem na drodze sta 
bilizacji stosunków politycznych, 
świadczą o wielkiej sile moral- 


nej naszego ludowego parla- 
mentu. 
Mała Konstytucja tworzy 


zdrowe podstawy dla najlepszej 
koordynacji najwyższych czyn- 
ników państwowych, równocześ- 
nie zaś potęguje sprawność i 
podnosi autorytet polskiego par- 
lamentaryzmu. d 

Wszyscy niemal pos!owie, 
wracając w teren, mogą śmiało 
iść do swych wyborców, ponie- 
waż w pełni wykazali, że nie za- 
wiedli zaufania, jakim ich wy- 
borcy obdarzyli. 

Każdy, kto uważnie śledził} w 
kraju i zagranicą przebieg pierw 
szej sesji Sejmu Ustawodawcze 
go, mógł się łatwo przekonać, że 
tzw. „tymczasowość'' należy już 
bezpowrotnie do historii. Wido: 
mym symbolem normalizacji lu- 
dowej rzeczywistości w Polsce 
jest sam Sejm Ustawodawczy, 
wybór prezydenta Bolesława Bie 
luta oraz powołanie rządy pod 


kierownictwem tow. Józefa Cy- 
rankiewicza. 
Jednym z poważniejszych ak- 


tów Sejmu była niewątpliwie 
ustawa amnesty jna. 

Tak jest. Znaczenie ustawy 
amnestyjnej. której inicjatorem 
była nasza Partia, omówił wy- 
czerpująco w imieniu naszego 
Klubu wicemarszałek Zambrow” 
ski. Tak szeroko zakreślonej i 
tak konsekwentnej amnestii nie 
zna historia prawa amnestyjne- 
Dla nas bowiem amnestia 


go. 1 

jest określoną formą wałki a po- 
głębienie i umocnienie Zacho- 
dzących procesów stabilizacji 


politycznej i moralnej. Stąd wy- 
nika męski ofensywnv i konsek- 
wentny charakter ustawy amne- 


styjnej. ) 
Chciałbym podkreślić jeszcze 
jeden moment — ustawa amne- 
styjna to pierwszy krok. Następ- 
nym będzie — umożliwić lu: 
dziom. którzy opuszczą więzie- 
mia | podziem'e. włączenie w 


nurt naszego życia, znalesienie 


sobie w nim miejsca. Chcemy, 
aby to przejście odbyło się bez 
wstrząsów, chcemy, aby ludzie 
otrzymali pracę i wyrobili so- 
bie słuszną ocenę naszej rzeczy- 
wistości, do której dotąd odnosili 
się wrogo. Toteż jesteśmy prze- 
ciwni systemowi jakichś patro- 
natów czy komitetów opieki — 
wszystkiego co „pachnie“ filan- 
tropią. Jesteśmy przeciwni temu 
wszystkiemu, co czyni z czło- 
wieka, mawet z wczorajszego 
przeciwnika obozu demokratycz- 
rego, obywatela drugiej klasy. 

Pomoc dla amnestionowanych 
powinna być konsekwentna, rze- 
czowa — udzielać jej mogą za- 
interesowane ministerstwa, prze- 
de wszystkim Ministerstwo Prze 
mysłu i te instytucje, które prze- 
prowadzą produktywizację am- 
nestionowanych. Nasze gospo- 
aarstwo narodowe potrzebuje 
jeszcze sporo zdolnych i uczci- 
wych rąk do pracy. 

Jak wyobrażacie sobie rolę 
związków zawodowych, partii 
politycznych w tym procesie spo- 
łecznej i moralnej asymilacji 
amnestionowanych? 


Bardzo prosto.  Gzłonkowie 
związków zawodowych, partii 
politycznych, zwłaszcza naszej 


Partii; powinni u siebie 
każdym zakładzie pracy i urzę. 
dzie zapewnić amnestiono- 
wanym rzeczowy i życzliwy sto- 
sunek, pomagać im w zdobywa- 
niu kwalifikacji, ułatwiać im 
wrastanie w nowe środowisko, 
Diinować, aby ci, którzy uczci- 
wie pracują i odnoszą się rzetel- 
nie do naszej rzeczywistości, nie 
byli dyskryminowani z tytułu 
swojej wczorajszej przeszłości. 

Co możecie powiedzieć o for- 
mach pracy Sejmu Ustawodaw- 
czego? 

Już w okresie 


istnienia tvar 


czasowego parlamentu — Kra- 
jowej Rady Narodowej — za- 
czeły narastać nowe obvczaie 
parlamentarne. Ich istotny „sens 


wyraża się w tym, że zarówno 
na plenum, jak i w komisjach 


bylo mało gadulstwa a więcej 
istotnej, uczciwej i poważnej 
pracy. Pierwsza sesja Sejmu 


| Ustawodawczego ujawniła w ca 


ei rozciagiości tę nową prawdę, 
że nasz Sejm 


— wjfi dobrze, szybko i 


|.gadającym", trwoniącym czas 
na przewłekłe i bezpłodne dy- 
skusje, lecz że nasz Sejm potra- 
sprawnie 
pracować. len nowy styl nasze- 
go Sejmu może nie być atrak- 
cyjny dla kawiarnianych *poli- 
tyków, lecz jest za to bardzo 
efektywny. w dziedzinie pracy 


ustawodawczej, w dziedzinie 
realizacji istotnych interesów 


szerokich mas ludowych. 
Jak oceniacie rolę opozycji? 
Opozycja w Sejmie Ustawo- 
aawczym posiada pewien wach- 
iarz. Jeśli chodzi o PSLE — to 
klub poselski PSŁ, wzięty jako 
caiość, kontynuuje uparcie sta. 
tą linię: negacji naszej rzeczy- 
wistości i dodawanie zachęty 
tym elementom, które sa wrogo 
nastawione wobec nowej Polski. 
Wystąpienie posła Wójcickie- 
go w tej sprawie na plenum 
Sejmy było prowokacyjne, za. 
wierało cały szereg ohydnych in 
synuacji i wypadów pod adre- 
sem Związku Radzieckiego i na- 
szego: ustroju państwowego. 
Postawa klubu PSL nie grze. 


dekłaracjach, które odmawiały 
Sejmowi jego  najistotniejszych 
prerogatyw, szły wywody o rze- 
czowym ustosunkowaniu się. do 
poszczególnych poczynań, wy- 
wody, których szczerość budzić 
musi poważne wątpliwości. Nie. 
podobna brać poważnie wypo- 
wiadanych jednym tchem sprzecz 
nych i wykluczających sie ña- 
wzajem oświadczeń. Niepodobna 
brać poważnie „pojednawczych* 
gestów, jeśli ore ida w parze 
z trwaniem w całej rozciągłości 
na starych pozycjąch, które wy. 
rządzały Polsce 
szkody. 

Być może, że te sprzeczności 
W deklaracjach odzwierciedlają 
jedynie Ścieranie się sprzecznych 
tendencji w PSL. [m wcześniej 
odsłoni się istota tych różnie, 
im bardziej konsekwentnie prze- 
prowadzona będzie przez żywio- 
ły demokratyczne w PSL tewi- 
zja dotychcząsowej szkodłiwej, 
katastrofalnej wręcz linii poli- 
tycznej, tym bardziej przyczyni 
się to do uzdrowienia i norma- 
lizacji naszego życia politycz. 


nie jest sejmem |szyła zresztą konsekwencją. Po Inego. 
E uO 


— e 


Przemysł Ziem Odzyskanych 
w Trzyletnim Planie Odbudowy 


Jedną z podstawowych i czołowych 
zasad Narodowego Planu Odbudowy 
Gospodarczej jest dążenie do scalenia 
gospodarstwa Ziem Dawnych i Odzy- 
skanych, które „ma polegać na możli- 
wie równomiernym rozmieszczeniu lu- 
dności w miastach i wsiach Ziem Daw 
nych i Ziem Odzyskanych, na siwo- 
rzeniu harmonijnej całości przemysła- 
wego aparatu produkcyjnego". 

W myśl tych zasad przemysł Ziem 
Odzyskanych i-zagadnienia z uim swią 
zane uwagłędnione są we wszystkich 
planach szczegółowych. Planuje się 
więc dokładnie odbudowę zniseczonych 
fabryk, uruchomienie nowych zakła- 
dów, zwiększanie iehk produkcji, na- 
pływ niezbędnych sił roboczych i ich 
szkolenie. 

Obok zasadniczej tezy sealeuia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, zamierzenia 
Planu idą w kierunku najpełniejszego 
wykorzystania potencjału przemysłowe 
go Śląska, Pomorza i ziemi Mazur- 
skiej. Wiadomo bowiem, że pełne włą- 
czenie przemysłu Ziem Odzyskanych 
zapewni podniesienie w ciągu 3 lat 
stopy życiowej mas pracujących po- 
wyżej poziomu przedwojennego i prze 
kształcenie naszego państwa — w 
przemysłowo-rolnicze. 

Obecny udział produkcji przemysłu 
Ziem Odzyskanych w produkcji całego 
Państwa wynosi ogółem około 26 proc. 
Produkcja ta w okresie 3 lat wzróśnie 
w stopniu większym niż na Ziemiach 
Dawnej Polski, tak. że udział produk. 
cji przemysłu Z. O. wyniesie nrzecię- 
tnie około 36 proc. . 

Wartość produkcji przemysłowej 
Ziem Oqzyskanych w roku 1917 będzie 
wyższą o 50 proc. od produkcji 1946 
roku. W szeregu artykułów wzrost ten 
będzie poważny. 

I tak np. wydobycie węgla na*Z. O., 
wynoszące obecnie w stosunku rocz- 
nym 15 milionów ton, co stanowi 32,6 
proc. wydobycia całej Polski. wzro- 
śnie w roku 1947 do 18 mil. ton, a w 
toku 1949 do 32 mil. ton. tj. będzie 
stanowiło w tym roku 40 proc. wydo- 
bycia ogólnokrajowego. 

Produkcja koksu na Z. O. wynosić 
będzie po 3 latach ok, 3,5 mil. ton rocz 
nie, tj. ok. 66 proc. produkcji ogólno- 
krajowej. 

Wytwórczość energii elektrycznej, 
wynosząca w roku 1946 około 1800 mil. 
kWh (ok. 25 Proc. ogólnokrajowej) 
wzrośnie w roku 194 do 2.200 mil. 
kWh, a w roku 1949 do 3.000 mil, kWh 
(31 proc. ogólnokrajowej). 

Produkcja stali hut Ziem Odzyska- 
nych ze 100.000 ton w roku 1946 wzro. 
śnie w roku 1949 do 500.000 ton (ok. 
30 proc. ogólnokrajowej). Produkcja 
wagonów z 5.000 w roku 1946 wzrośnie 
w roku 194% do 8.000, a w roku 1949 
do 11.800. co będzie stanowiło 75 proc. 
produkcji ogólnopolskiej. 

Produkcja tkanin bawełnianych 
wzrośnie z 342 mil. m w roku 1946 do 
130 mil. m w roku 1949 (32 proc. ogól- 
nokrajowej), a produkcja tkanin Inia- 
nych osiągnie 65 proc. produkcji ogól- 
nopolskiej. 

Produkcja kamienia wyniesie w ro- 
ku 1947 1 mil. ton, cementu 340.000 
ton (24 proc. ogólnopoiskiej), porcela- 
ny 7.000 ton (75 proc. ogólnopolskiej). 

Produkcja papieru z 40 tys. ton w 
roku 1946, wzrośnie w ciagu 3 lat do 
120 tys. ton (45 proc. ogólnokrajowej). 

Produkcja Cukru, wynosząca około 
100.300 ton W kampanii 194647 r. 
wzrośnie do 50.000 ton w kampanii 
1949/50 r. 


Produkcja przemysłu drzewnego i 


| wie 


przemysłu spożywczegu w planie $-let- 
nim prawie potroi się. 

W ramach planu 3-letniego na Zic- 
miach Odzyskanych szereg zakładów 
będzie odbudawanych. Poza tym po~ 
wstaną, przy częściowym wykorzysta- 
niu budynków lub urządzeń starych, 
nowe zupełnie zakłady przemysłowe. 
Oprócz przeprowadzenia poważnych in 
westycjj w starych kopalniach węgla 
kamiennego, ceo pozwoli zdwoić ich 
produkcje, rozpoczetaź zostanie budowa. 
dużej kopalni „Gigant“. 

Prowadzone beda prate nad odwod> 
nieniem i przygotowaniem do produk- 
di ‘kopalni i huty miedzi na Dolnym 
Slasku. Odbudowywana kopalnia i Ru- 
lia ferronikilu w Śzklaraeh, rozpocznie 
produkeję niklu w końcu roku 1947. 
odbudowę dalszych 5 
zakładów ceramiki ogniotrwałej, uru- 
chomienie wapieuników.  kamienioło- 
mów, odbudowę 3 cemeulvwni, remon 
ty i odbudowę 7 hut szkła. Na' pod- 
kreślenie zasługuje bĘdĄCY w odbudo- 
kombinat szklany w  Picńsku, 
który już w r. 1942 będzie produkował 
30 mil. butelek, a w następnych la- 
tach po 40 mil. 

| 
| 


Projektuje się 


| Energetyka -w ramach planu 3-let- 
nicgo przeprowadza budowe zakładów 
wytwórczych, z których najważniejsze 
są Miechowice, Zabrze i Gorzów. Po- 
za tym w budowie będzie bardzo waż- 
ne Połączenie energetyczne linie 
najwyższego napięcia tzw, „Szyna Ślą- 
ska", łącząca elektrownie Górnego 
Śląska z Śląskiem Onoiskim, Dolnym, | 


a przez Ziemię Lubuska z portami 
morskimi (Szczecin, Białogród). 

Przemysł huiniczy planuje odbudo- 
wę Huty Slołczyn pod Szczecinem i 
dalsze remonty w uruchomionych juź 
częściowo hutach i Zakładach na Ślą- 
sku Opolskim. 

Przemysł metalowy i zbrojeniowy 
przebuńdowuje przejęte zakłady pod 
katon potrzeb naszej gospodarki. Pañ- 
stwowa Fabryka Wagonów uruchamia 
dział wagonów osobowych i tendrów. 
Powstaje w Kuźni Kuciborfkiej nowa 
Fabryka Ciężkich Obrabiarek. Urncho- 
miona już cześciowo w Psiem Polu 
pod Wrocławiem Fabryka Silników 
Snalinowych będzie produkowała »il- 
niki motocyklowe, samolatewe małej 
mocy i siłniki do kutrów rybackich. 

Uruchomienie fabryk d. „SŚlocvera* 
w $Bzczecinie (przyczepy satuothodowe) 
i d. „Sehichau* w kXlblągu (tabor ka- 
lcjcwy) w planie 3-letnim wyrówna 
pewne zacofanie w odhudowie przemy 
słu tych rejonów. 

Przemysł chemiczny w ciągu trzech 
lat odbuduje fabryki sunperfosfatów 
w Szczecinie i w Gdańsku, rozbuduje 
fabrykę elektrod „Plania* w Racibo- 
rzu i fabrykę „Rokita“ w Brzegu 
Dolnym, przerzbiającą produkty "wę- 
glopochodne na cenne półprodukty dr- 
ganiezne, niezbędne do  fabrykacji 
włókien sztucznych, farb, farmaceu- 
ityków iid. Należylte bowiem wyko- 
rzystanie produktów przeróbki che- 
mieznej węgla, połączone z produkcją 
chemikaliów, dotychczas  importowa- 


nych, posiada dia eałej gospodarki 
Poiski kardynalne znaczenie. 

Dla osiągnięcia tego poziomu pro- 
dukcji i wykonania zamierzeń pro- 
jektuje się poważne inwestycje. Wy- 
sokość kredytów inwestycyjnych dla 
przemysht Zjem Odzyskanych na rok 
199 sianowić będzie okolo 30 proc. 
ogólnej kwoty planu inwestycyjnego 
przemyslu. ; | 

Trzyletni plan produkcyjny prze- 
mysłu Ziem  Udzyskanych  zakreśłą 
ramy dalżyegó" dRalMiictwa przemysłoż 
wego. Stan zairudnienia w przemyśle 
na Ziemiach Odzyskanych wynosi 
obecnie okolo 10.086 pracowników. 
Przewiduje xię wzrost zatrudnienia 
w roku 1947 o 60.688 Polaków. Osatl- 
nictwo przemysłowe i  dostirczenie 
wdpowiedniej tlości wykwalifikowa- 
nych pracowników jest kluczowym 
zagadnieniem planu  3-lelniego. 

Przemysł przewiduje znaczną roz- 
budowę szkół przemysłowych, zawo- 
dowych, dekształeajacych. kursów i 
burs. Szkolnictwo zawodowe sięgnie 
do wsi i po rezerwy niewykwalifiko- 
wane w przemyśle. 

Dotychczasowe wybitne osiągnięcia 
w odbudowie przemysłu Ziem Odzy- 
skanych, ofiarna praca i wysiłki ro- 
botnika, inżyniera ł inteligenta pra- 
cującego upoważniają do stwierdze- 
nia, że realne zamierzenia planu trzy- 


letniego odnośnie przemysły Ziem 
Odryskanych zostaną w pełni zrcali- 
rowane. 

r. G. 


Publiczny 


Nysiep 


antymikołajczykowskiej opozycji w PSL 


L kazal się pierw szy numer iy- 
godnika „Chłopi i Państwo” Wy- 
dawniciwa opozycji antymikołaj- 
czykowskiej w PSL. W numerze 
głos zabierają m .in.: Jan Dec, Cze- 
sław Wycech, Władysław Kier- 
nik, Wacław Schayer. Józef Nieć- 
ka i inni. 

W artykule wstępnym Jana De- 
ca czytamy: 

„grupa ludowców, skupiona w 
czasie konspiracji przy „Żywią i 
Bronią“ j w B. Ch., a powiększona 
vóźniej przez szerez innych jedno- 
stek, od kilku miesięcy przestrzega- 
ła Kierownictwo PSL, hy bardziej 
było wrażliwe na skażenia idące od 
teakcji. by w porę te skażenia sta- 
ało się umiejscowić i wyciąć. A za- 
razem staraliśmy się wytłumaczyć, 
ʻe nie będzie można nadal utrzymać 
umowy między Polakami* zawar- 
«ej w Moskwie, jeżeli z partiami ro- 
wotniczymi nie zawrzemy dalsze- 
-0 sojuszu przez porozumienie wy- 
"oreze oraz na okres powyborczy. 

Starania nasze nie odniosły skut- 
ku, głównie z powodu uporu preze- 
sa Mikołajczyka, który w chwili de- i 
rydującej oświadczył Radzie Naczel | 
nej PSL, że on przedłożonej umowy i 
o biok wyborczy nie podpisze, a W | 


razie jej zawarcia swoje stanowi- 
sko w Stronnictwie odda do dyspo- | 
zycji. 

Waclaw Sehayver porusza spra. 
wę interwencji anglosaskiej w spra 
wy polskie i dowodzi opierając 
się na szeregu faktów, że wszelkie 
rachuby na skuteczność takiej in- 
terwencji nie miały żadnych pod- 
staw. 

-rachuby na interwencję angio- 
saską były równie szkodliwe jak 
bezsensowne. 

Bezsensowność tych rachub wy- 
stępuje również jaskrawo w świe- 
tle wydarzeń ostatnich dni, miesię- 
cy i łat, jak i w świetle doświadczeń 
historycznych całych stuleci. A jed- 
nak rachuby na interwencję anglo- 
saską na bezpośrednie zaintereso- 
wanie sprawami polskimi były w 
dopiero co zakończonym okresie bar 
dzo rozpowszechnione. W dużej mie 
eze wynikało to z niezrozumienia 
iaktu. że porozumienie moskiew- 
skie nie było jakimś międzynarodo- 
wym aktem, tylko umową między 
Polakami i w większym stopniu o- 
pierało się na ich trosce o wspólną 
sprawę, niż na jałiańskich czy ja- 
kichkolwiek innych międzynarodo- 
wych paktach. 


Politycy, którzy popełnili ten bigd, | 
przynieśli krajowi nieobliczalne | 
szkody. Zaostrzyli spory wewnętrz | 
ne i utrudnili międzynarodową sy- | 
tuację. Wyborom nadali charakter | 
walki o władzę już nie dwóch obo- | 
zów politycznych, ale dwóch róż- | 
nych orientacji. Ze sprawy wew. | 
nętrznej, jaką niewątpliwie są wy- 
bory, starali się uczynić rozgrywkę 
o charakterze międzynarodowym. U- | 
czynili te na podstawie falszywej o- | 
ceny międzynarodowej sytuacji, aj 
co gorsza, fałszywego poglądu na 
to, gdzie leży i czego wymaga inte- | 
res państwa wuolskiego. i 
Czas najwyższy, ustaliwszy odpo | 
wiedzialność za te błędy, wyciagnąć | 
wszystkie wnioski. 


l my jesteśmy podobnego zdą. 
nia. Czy jednak grupa działaczy 
PSL zgrupowana przy tygodniku 
„Chłopi i Państwo” wyciągnęła 
wszystkie wnioski? Czy czasem nie 
zatrzymała się w połowie drogi 
między obozem demokracji, a ty 
mi, którzy jak p. Mikołajczyk bu. 
dują swą przyszłość W oparciu o 
nadzieje na interwencję anglosa. 
ską? Pomówimy o (ym innym ra- 
zem. ` 


nieobliczalne | 


budżetowe 


Państwa 


Rada Ministrów 22 bm. zatwierdziła 
projekt preliminacza budżetowego ad- 
ministracji państwowej na rok bieżący. 
Preliminarz opiewa po stronie wydat- 
ków na 174,4 miliarda zł i po stronie 
dochodów ua 185,5 miliarda zł. Nadwyż 
ka, w kwocie przeszło 11 miliardów zł 
została już właściwie z góry osiągnie" 
ta: pochodzi ona z wpływów z Daniny 
| Narodowej. Zgodnie z intencją dekretu 
| o Daninie Narodowej, cały dochód z te- 
| go tytułu zostaje przeznaczony na za- 
KT Ziem Odzyskanych. 


Nadwyżki 
Skarbu 


Czy preliminarz ten jest realny? Gey 
odpowiada naszym możliwościom? 

Pierwszy preliminars  budżelowy, 
i uchwalony przez KRN we wrześniu ub, 
|r. na okres od t kwietnia do 21 grudnia 
| 1946 r. opiewał na 39 miliardów zł po 
stronie wydatków i 35,5 miliarda zł po 
stronie dochodów, przewidywał wiec de 
ficyt blisko 3,5 miliarda zł. W rzeczy- 
wistoścj wykonanie budżetu przyniosło 
według prowizorycznych obliczeń nad- 
wyżkę dochodów w sumie ponad 3 mi- 
liardy zł: 


Wiemy również, że w pierwszym 
kwartale ub. r. osiągnieto zrównoważe- 
nie dochodów i wydatków. 


Wynika z tego, że preliminujemy bar 
| dzo oględnie i że osiągamy większe do- 
| chody skarbowe, niż oczekiwane, Prze- 
mawia to za całkowitą realnością chwa 
lonego przez Radę Ministrów prelimi- 
| marza na rok 1947. 
| Brak zamknięcia budżetowego za ca- 
| diy rok ubiegły nie pozwala jeszcze prze 
| prowadzić dokładnej analizy dochodów i 
| wydatków  administracyjnych państwa. 
Wiemy jedynie, że łącznie z pierwszym 
kwartalem preliminowane wydatki mia- 
ły wynosić ponad 52 miliardy zlotych. 
Tegoroczne wydatki mają być przeszło 
trzy razy większe (174,4 miliarda zł) i 
maja znajeźć calkowite pokrycie w do- 
| chodach, 

Liczby te są miarą naszych osiągnięć 
| gospodarczych w ciągu jednego roku, 
| miarą stabilizacji naszej waluty, stabili- 
zacji ogółnoekonomicznej i politycznej. 
*Przybótnnijńy, 2E "OMA Rzepa 
spolila dopiero w dziewiątym roku pa 


| odzyskaniu niepodległości uzyskała; pier, 


wszy zrównoważony budżet państwo- 
| wy, że w ciągu siedmiu lat po pierwszej 
jwojnie swiatowej szalała w Polsce in- 
ilucja, że przemysł i rolMictwo nie mo- 
giy powrócić do normalnej pracy i,do 
| przedwojennych rozmiarów produkcji, 
Że były setki tysięcy bezrobotnych... 


Przed ogłoszeniem wyroku 
na Fischera. 

3 marca ogłoszony zoslanhie wyrok 
Najwyższego Trybunału Narodowego 
w sprawie Kischera i tow, 

Podkreślaliśmy już na łamach nasze- 
go pisma, że rozprawa sądowa przeciw 
ko Fischerowi i tow, toczyłą się w at- 
mosierze odpowiadającej powadze i do- 
stojeństwi wymiaru  sprzwyjedliwości 
Rzeczypospolitej Polskiej, Olbrzymie 
| nagromadzenie przestępstw i czołowa ro- 
la uskarżonych w aparacie ucisku okupa- 
cyjnego nie pozbawiły postępowania kar 
nego przeciwko nim zasad spokojnej i 
rzeczowej analizy, *rzeciwnie — wszy- 
stkitn zasadom postępowania sądowcege 
stało się zadość, Zarówno oskarżenie 
jak i obrona mialy całkowitą możność 
wszechstronnego oświetlenia sprawy. 

Postępowanie sądowe dostarczyło wie 
le rzeczowego maleriału w sprawie naj 
ważniejszej; w sprawie ustalenia zbrod- 


| niczego charakteru samej doktryny fa- 


szystowskiej, Ujawniona została w ca- 
łej swej potworności antyludzka i anty- 
polska treść ideologii faszystowskiej. 
Ujawniony został system organizacyjny 
zbrodniczego spisku przeciwko łudzko» 
ści i przeciwko narodowi polskiemu = 
jakim była partia hitlerowska, Ujawnie- 
na została w całej pelni rola oskarżo» 
nych w tym spisku, 

Społeczeństwo nasze oczekuje ze spo- 
kojem wyroku NAWY erszego Trybuna- 
łu Narodowega w głębokim przeświad= 
czeniu, że poczuciu sprawiedliwości na- 
szego narodu stanie się zadość. 

Nie jest dla nas rzeczą obożelna, ja- 
ki wyrok wydany zostanie na ludzi, 
których działalność skierowana była 
przeciwko naszęmu narodowi, którzy 
stanowili ważne ogniwo w łańcuchu 
zbrodniczej organizacji hitlerowskiej. 

Najważniejsze jednakże dla nas jest 
to, co dokonane zostało na procesie. 
Mianowicie głęboka analiza zbrodniczej 
treści samej ideologii faszystowskiej, | 
to nie tylko z Uwagi na makabryczną 
przeszłość okupacyjną, ale jako przestro ' 
ga na przyszłość dla tych, kiórzy śrią 
o odrodzeniu się faszyzmu. 


"Wa l 
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Wybrzeża | 


l 
ŚNIEŻYCA NA WYBRZEŻU | 
„Niespotykana dotychczas obliiość opa | 
dów śnieżnych przyniosła wiele strat w 
gospodarce Wybrzeżu, a seczególnie w 
piciu komunikacyjnym. Ostatnio komu 
™sacja nie tylko międzymiastowa, ale 
iawel miejska, w Gdyni i Gdańsku, by- 
la mocno uirudniona, W Gdyni uszkodzo | 
He zostały przewedy linii tro!lleybusowej. i 
“cgotowie irolleybusowe było czynne | 
caly dzień. U zbiegu ulic Swętogańskiej | 
1 Gzołęjstów trollcybusy zawracały przy | 
e, traktora. Na szlaku Gdynia 
dansk komunikację utrudniały olbrzy- 
mię zaspy śnieżne, Sarncchody Zakla- | 
AM Oczyszczania Miasta boz przerwy | 
Vywożą zwały śniegów. 
REHABILITACJA I WERYSIKACJA 
W POWIECIE MORSKIM 

"m" terenie powiatu morskiego zrelia- 
“towang w drodze administracyjnej 39 
|: osób. Na terenie gminy Wierzchu- 
cino! leżącej w osrębie Zein Odzyska- 
Tych, a przyjączonej do powiatu mor- 
skiego, zweryfikowano 850 obywateli. 

ZALESIENIE WOJEWÓDZTWA 

GDAŃSKIEGO 

Na terenie województwa gdańskiego 
czynia jest specjalna komisje. która roz 


i 
I 
i 
| 
| 
i 


Planowuje i kontroluje resiacje zale- 
Sienia przeznączenych na len cel tere 
now., W województwie gdańskim 47 


proc. stanowi rola uprawna, 20 proc, la 
sy, 15 proc, nieużytki, 8 proc. laki, ° 
proc. pastwiska, 4 pres. obszary wodne 
i I proc. zabudowania , Przy czym 100 
proc. stanowi 1.083.500 ha. Na lasy 
przypada 210 iys. ha, z czego 5 proc. na 
leży do prywatnych wlaśc'cieli, Niemcy 
Przez swą rabunkową gospodarkę niesly 
cianie wyniszczyli lasy Wybrzeża. Aże- 
by nie dopuścić do całkowitego ich zoni- 
ku. powstała właśnie ta specjalna komi- 
sja dla zalesienia i zadrzewienia, która za 
plenowała już powiększenie powierz 
lasów o 180 tys. ha. czyli podwyższenie 
cgólnej jleści torerów zalesionych do 
AC) tys. Hau W tym wypadku procento- 
asy zajmowalyby około 37 procent 
penu wojewódzkiego. @ Wiec minkin 
EAS jest konieczne dla iejszych 


KASZUBSKI ZESPÓŁ TEATRALNY 


łowy zespól tealralny w Kieleńskiej 
„SD Maszubąch liczy: 30 cziansów: 
zespół posiada świellicę, w której zbio: 
ra się” młodzeż” kaszubska co niedzielę: 
Pracą zespolu, prowadzona byřa głównie: 
w kierunku oświatowym. Wyklady Zæ 
siori Polski, geografii, nauki o Polsce i 
życiu współczesnym prowadzi nauczy- 
viella miejscowej szkoły, ui, Walkurz. 
Zespól zorganizował jedno przedstawie- 
nie, zorganizował wieczorek przy ogni- 
sku nad jeziorem „Okno“ i czlery za- 
bawy, z których zysk przeznaczono na 
remont szkoły i dożywianie biednych 
dzieci, W tym roku zespół zamierza zou 
dować scenę i wmebłować świellico. No 
wy zarząd wybrano. na odbytym ostat- 
mo walnym zebraniu. w  dotychczaso. 
wym skiadzie. 


ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI 
AKADEMICKIEJ 


Akademicka Spółdzielnia Wybrzeża, po 
wołana z inicjatywy Tow.  Przyja- 
ciół Młodzieży Szkół Wyższych, posiada 
obecnia 2.0666 członków. w stesunku do 
5.500 wszystkich studentów na Wybrze- 
żu. Same wkłady członkowskie spół- 
dzielni wynosza ponad 210 tys. złotych. 
Celem spółdzielni jest zaopatrywanie w 
żywność stełówek į domów wkademic- 
kich oraz młodzieży w pomoce  nauko- 
we. W majbliższym czasie spółdzielnia 
rozszerzy zakres swej działalności han. | 
dlowej przez uwvorzenie dwóch >) 


| 
l 
! 


da indywidualnego zacpatrywania stu- 
dentów. 


TEATRY 
„WYBRZEŻE, 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko- 


MIEJSKI | 
inedia Szaniawskiego pt. „Żeglarz“ z 
i 
| 
| 


Gdynia. 


w reżyserii Iwo Galla. 
„MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- 
> Skwer Kościuszki 12, godz, 19.30— 
Haea e Benatrzky'ego pt. 
" ziewe (© żyserii 
5. Merunowiczą, n ə w rezyserii 
KINA 


Gdynia ii „War " 
ski kwiat. „Atlantic 0 r DEI. 


Gio PA «Falan — Zwariowa: 

CHYLONIA — „Promień“ 
mniana melodia. 

SOPOT — „Polonia“ — Ulica zł 
ców, «Baltyk“ — Paweł i Gaweł, 

WRZESZCZ — „Bajka“ — Dni szczę. | 
scia. 

GDAŃSK — „Swiatowid“ — Jezebel. 

OLIWA — „Polonia“ — Niebo 
dla Was. 

SŁUPSK — „Polonia“ 
piosenki, 

i TCZEW — „Wisla“ — Zakazane pio- 
senki. i 
LĘBORK — „Fregata“ — Czapajew 
PUGOE „Mega = Zbieg z San 

Quentin. 
WEJHEROWO — „Swit” EA 
chwytny Smiih. l 


— Zapo- 


oczyń 


jest | 


+ I 
Zawazalie 
|| 


Siocznia Rybacka w Gdyni jest jed- 
ng z dziewięciu, rozrzuconych wzdłuż 
całego Wybrzeża stoczni rybackich. Zi- 
irudnia ona cbeçnie około 200 pracowm 
ków i zajmuje pod względem uposaż“- 
nia i możiiwości — pierwsze miejsce 


odująca stocznia rybacka 
Anglicy interesują się naszymi stoczniami rybackimi | 


resanı został skierowany do Zarządu 
Stoczni Rybackich w Gdyni, który jest 
upoważniony do zawierania takich trans 
akcji Wizyta ta dowodzi jednak zain. 
keresowania się cudzoziemców naszymi 
stoczniami. 


Zamiast 
felietonu 


Nie warte umierać 


iny jeszcze kuźnie, warsztaty mechani- > mjn, r ao g > 
SA. magazyny. W kużwi tod Awiamy Temat ponury 1 Oy ALA 
calkowicie na miejscu wykonane 800! Burr, az SIĘ SRA sk ulica: Gi] 
liirowe zbiorniki, gotowe do wmoutowa- | _ Alc cóż. Idzie człowie £ a» ia 
nia, W warsztaiach mechanicznych przy | Się, że słońce swieci 1 AEK l olecha 
pairujemy się doskonałym fachowcom | wotny urlop do Bierutowic p 


mierzu powiekszyć kadłubownię o dwa 
dalsze stanowiska. 
DUŃSKIE MOTORY 
NA POLSKICH KUTRACH 
Z kadłubewni przechodzimy do war- 
sztatów silnikowych. 


| 


Mimo ogromnych zniszczeń wojen- D 
nych w A ch i urządzeniu W KADŁUBOWNI STOCZNI 


Po krótkiej rozmowie z 
iwem stoczni opuszczamy biura i W. to- 
warzystwie jej dyrektora udajemy Się 
na zwiedzanie stoczni. Wchodzimy do 
kadłubowni, która stanowi główny dzial. 


Duża, wysoka hala mieści w scòie 5 


steczni, robolnicy wespół z persone:€m 
cehnicznym szybko przywrócili Jel 
delność produkcyjną. Dziś - Stocznia 
Rybacka w Gdyni poszczycić się moze 
wykonaniem 58 jednostek rybackich. Te 
moniem 94 jednostek oraz 30 silników 
do łodzi i kutrów rybaekich. Specjamo- 
ścią i benjaminkiem stoczni, jest „kuter 
(ypu „MIR 20a". Kuiter ten diugości 19 
metrów, szerokości 5 m i wysoko% 4^ 
in. posiada wyporność 43 m sze5c. © po- 
wierzchni żagla 43 m kw 


WIZYTA ANGLIKA 

Naszą rozinowę 7 kierownikiem sto- 
czni ob. inż. Piekarskim, prowadzoną W 
jego biurze przerywa ożywiona gesty- 
kulacja intercsanla, przemawia jącego W 
języku angielskim. Inż. Piekarski, WI- 
dząc nasze zainteresowanie angieskim 
gościem irformuje nas, że na CHWiie 
przed naszym pizyjściem przybył , 00 
niego Angiik w celu zamówienia 4 
| 

| 


czywa ogromny kadłub 
kadłuby kutrów typu „MIR 20a“. Dwa 
z nich posiadają już pokrycie kadiuba 
— (rzy pozostałe — to dopiero szkiele- 
ly — żebra. 

Produkcja kutrów odbywa. się seryjnie, 
lzn., że równocześnie kończy się budo- 


poszycia i uszczelnienia pokładów opu- 
szcząją stanowiska W kadłubowni i na 
specjalnych urządzeniach przewożone 
są na stanowiska zewnętrzne. Tam ed- 
bywa się takiowanie, Wmontowywanie 
silnika i zbiorników na wodę, moniaż 
uposażenia rybackiego Oraz wykonanie 
wnęirza, , I. 

Do budowy kutra używa się drzewa 
dębowego, Wkrótce stocznia ma przejsc 
na mieszany system budowy. W miej- 
see dotychczasowych wregów drewnia- 


wy jednego szkunera 22 — metrowego. 
Anqik jest olicerem slatku bawiącego 
w (Gdyni. Musiał już słyszeć o pracy 
naszych stoczni rybackich, przychodzi: l 
z konkreinym zamówieniem. ych mają być zastosowane żelazne. 7 

Nie wiemy. jak io zainówienie zosta- W celu przyśpieszenia budowy ku- 
nie osiateeznie załatwione, gdyż inte- | trów rybackich Stocznia Gdyńska z4- 
-p e eoe "PREZES KOREA 


Nr. akt. I, Ka 110/46 
Il. Kg. 33/46. | 


SENTENCJA WYROKU 


*w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dn. 19 listopada 1946 r. 


Sad Okręgowy w Ostrowie, Wydzial Odwoław, Karny, w skla- | 


dzie następującym: l 
Przewodniczący: W-prezes S. O. Jastrzębski 
Protokolant: apl. sąd. Binek. 
w obecności oskarżycieia publiczicgo. rozpoznawszy dn. 19 listo- 
pada 1946 r. sprawy: prywaimo karnej Z oskarżenia prywatnego 


Anastazji Kałużnej, zam, w Budach—OlSzyna, pow. Kępno, prze |, 


wko Florianowi Piłarczysowi, zam. w Budach--Olszyna. pow. 
Kępno — oskarżonemu prywatnie, oskarżonemu z art. 256 k. k. 
ż powodu apelacji założonej przez oskarźyęielkę. prywatną od wy: 
roku Sądu Grodzkiego w Ostrzeszowie z dnia 14 sierpnia 1946 r. 
postanowil: 
I) zaskarżony wyrok 
i wymiaru kary. a "zm 
Oskarżonego Pilatczyka Floriana uznać winnym występku 
z art, 255 $ 1 k. k. dokonanego w ten sposób, że pomówił 
oskarżycielkę prywatną o utrzymywanie miłosnych stosun- 
ków z Niemcami i przyjaźnienie się z nimi, o mieldowanie 
» Polaków w Arbeitsamcie, o głodzenie dzieci i Uczenie ich 
kradzieży. co mogło ją poniżyć w opinii publicznej i za to 
na zasadzie cyt. wyżej art. skazać go na karę aresztu przez 
| miesiąc i grzywną w kwocie 500 zł. 


= 


uchylić w części dotyczącej kwalifikacji 


2) 


3) Na zasadzie art. 255 k, k. ogłosić powyższy wyrok jednora- 
zowo w czasopiśmie „Glos Ludu“ na koszt skazanego Pilar- 
czyka Floriana. A r BA 

4) Zasądzić od skazanego koszty postępowania i opłatę sądo- 


wa w kwocie 180 złotych, a ponadto na zasadzie art. 578 

$.2 k: p. k o na rzecz oskarżycielki poniesione przez 
jeao koszty postępowania. 
niego | postęp. (—) JASTRZĘBSKI 

Wypis sporzadzono z tym, że wyrok ten jest prawomocny. 

Ostrzeszów, dnia 19 grudnia 1946 r. 

(—) T. ORGANIŚCIAK, sekretarz sądowy 
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Przetarg nieograniczony 
Dyrekcia Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze- 
targ ‘nieograniczony na wykonanie instalacji: wodociąg.-kanaliza- 
eyjnej, centralnego ogrzewania gazowej W l części budynku 
DP. M.S. przy ul. Leszno I, róg Rymarskiej, | | 
Wszelkich iaformacji można zasięgnąć w Biurze Technicznym 
D.P.M.S., Leszno l, 4 p., pokój 412, gdzie można zapoznać się 2 
obowiązującymi „Przepisarmi o zee PM'S.“ 
z „Przepisami dotyczącymi pos "owania przy dos awach i robo- 
tach dla potrzeb PMS., tamże można otrzymać podkład- 
ki przetargowe Oraz rysunki projeslowanych instalacji. 
Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób | złożcna 
do godz. 11, dnia 4 marca 1947 r. W Kancelarii Głównej Dyrekcji 
P.M.S. Leszno 1, 1 piętro, pokój 111. 388 


Przetarg nieograniczony 

Dyrekcia Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze- 
o uiecotaniczony na szycie odzieży ochronnej w ilości: 
targ nieograniczony na sz) on 

x 1.000 szt. ubrań roboczych 2.częściowych, 

1.900 szt. płaszczy ochronnych drelichowych, 
200 szt. Tartuchów ochronnych brezentowych. A 

Wymieniona Wyżej odzież uszyta będzie z materiału Dyrekcji 
P.M.S., z nićmi i dodatkami firmy oferującej. Wszelkie informacje 
otrzymać można w godzinąch 10--I3 w Dziale Zakupów „DPMS 
w Warszawie, ul. Leszno 1, Il piętro, pokój Nr 212. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych skła: 
dać należy w kancelarii Dyrekeji (1 piętro, pokój ur 111) do godz. 
10, dnia 7 marca 1947 r. i 

Kwit wadialny na zl 20.000 należy załączyć do oferty. 

Przetarg odbędzie sie w tym samym dniu o godz. [IG 

Oferta obowiązuje w ciagu 10 dni od „dnia otwarcia. 

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie wybór oferentów, 
nie przetargu i podział zamówienia na kilku dostawców. 


unieważnie- 
382 


kierownic- | 


stanowisk, na każdym zaś z nich Spo-; 
kutra. Sa tol 


wẹ kilku kuirów, które po wykonaniu. 


— Największą bolączką budowniciwa 
taboru rybackiego, — mówi ob. Piekar- 
ski, — jest zagadnienie silników. Do- 
tychczas miciśmy motory zbierane, któ 
re przeważnie przychodziiv do stoczni 


w większym lub mniejszym stopniu 
| uszkodzone. S$: A... a SEA AJDYE 
| uszkodzone. Są to motery marsi „9e 

sel cd 60 do 120 KM — womooss0c.0- 


będ 


emy motory z Danii. które tu na 
cu będą poddawane badaniu mocy 
simika. W tym celu powstanie w Gdy- 
ni tzw, stacja prób. 

Po warsztatach sienikowycii zwiedza- 


| we — 300 do 600 obrotów na indie. | 
W najodższej przyszłości Girzymywać | 


robotnikom, wykonującym precyzyjne lJa... Aż tu... cegla spada na głowę Z wy 
części do siiników. pętrzebne przy ich 
remoncie, Magazyny stoczni mieszczą 
się na razia w ciasnych pomieszczeniach, 
lecz już w czerwcu br. Biuro Odbudo- 
wy Portów odda do dyspozycji Stoczni 
Rybackiej nowy obszerny magazyii. 
Clwielibyśmy jeszeże zedaczyć SDUSZ- 
czanie kutrów na wodę. lecz ubiemożi!- 


| joką rodową basen Stoczni. 

|  Zaszekamy wobec lego na wiosnę i 
lo splywie kuirów na wody 
| wówczas. 

| Ir. 


Wyścig pracy na Wybrzeżu trwa 


Młodzież Wybrzeża pomaga w odbudowie Kraju 


Z inicjatywy 
Związków Zawodowy 
zumiewawczej crganizac 


Okregowej 
sh i Komisji Poro- 
ji  młodzieżo- 


ry zajmuje się organizacją wyścigu pra- 
cy w poszczególnych zakładach. W sklad 
Koiniletn weszły dwie bre.nie organiza- 
cje młodziężowe ZWM i TUR 

W skład Komitetu wchodzi, 20 - człon: 
ków, spośród których wyloniono kontro- 
lerów, którzy zajmą się nolowaniem i 
ustalenie: wyników. Normy rredukcyj- 
ne ustali w porozumieniu z Komiielem, 
techniczne kierownictwo każdego zakia- 
du pracy. 

W wyścigu bierze udział obok młodzie. 


ży zozganizowanej również młodzież nie- 
zorganizowa Wyniki wstępnych prac 


"W iej chwili wyścig 
„ludy pracy, Stocznia 
GE zdych ludzi. Wy- 
jtwórnia Olei i Margayan „Amadi“ — 
| 102 esoby i Fabryka czekolady „Kosnia", 
gdzie "zidzini 8 pracowników, 


| 54 


zglosii» | 
Speśród 180 zakładów pracy w Gdańsku 
udział zapewniło oko» 40 zakładów, kló- 
pye! iq iest bardzo wysoka i 
jinoże zaweżyć na rozwoju BOSpodarczym 


wych, powslał w Gdańsau Komitet. któ- | 


miesłyce 1 pietwsza tura rozpoczyna już 
pracę 1 mateca. 

Przewidzjane 
gów, 
wych i dis dniówkowycu. Wśród akor- 
dowych » zwycięstwie decydować będzie 
ilość i jakość produkcji oraz wysokość. 
laj. przewyższeńie normy, 


są dwa rodzaje wyci- 


Pracownicy dzieani nalomiasi będą 
| punkiowuni za dokladność produkcji, po- 
| rządek w warsztacie, zachowanie się przy 
| pracy. punkialność i szybkość WyKONA- 
|nia. Wedlug dótychczasowych danych, 
| najwiekszy odsetek, biorących udzial w 
| wyścigu. slanowi młodzież zorganizowa- 
| na pod szlandaram; ZWM 
Dia zwycięzców wyścigów. obok od- 
powiednie j premii. przeznaczone bedi 
osobne nagrody. przy czym udgradzune 
będą również wybiine: zespoły pracowni- 
cze. Wyścig pracy przyczyni się niewat- 
piwie do szłacneinej rywalizacji wśrózl 
miodzieży. do jej specjalizacji zawado- 
wej, a ialsże będzie poważnym czynie 
kiem w dziele odbudowy 
kraji, 


| 


wiają to mrozy, które skuły grubą pow- | 


napiszemy 1 łował, nie 


sokości trzeciego piętra i przychodzi 
smutny koniec. 

Zawsze twierdziłem, że kruche jest 
życie ludzkie, 

Niedawno, przed pół miesiącem, do 
kladnie we wtorek, opinia publiczna 
naszego cichego osiedla została po- 
ruszona do głębi niezwykle tragicz- 
nym wydarzeniem. Jeden z moich zna 
jomych, który był zatrudniony przy 
rozbiórce murów we Wrzeszczu, usi- 
wiem, coś zobaczyć, czy po- 
prawić, dość że trzeba nieszczęścia 
i cegła łup z wysokości trzeciego pię- 
tra prosto w kość ciemieniową. 

Stalo się! Kruche jest ludzkie ży- 


| cie. Trup na miejscu. 


Keśusj: | państwa. Wyscig pracy będzie trwał trzy | 


Ktoś sobie pomyśli, że facet ma 
spokój. Alc gdzie tam. Prawdziwa a- 
wantura zaczyna się dopiero po śmier 
KIE 
(Przede wszystkim, jak nakazują 
przepisy prawne w tym względzie, mu 
si być stwierdzenie zgonu, a nastę- 


pierwszy dla robotników akordo- | pnie zwłoki muszą otrzymać od „ziem 


skiej instancji", noszącej nazwę Ko- 
misji Sądowo - Lekarskiej, łaskawe 
zezwolenie na wieczne pogrzebanie. 
Tonie więc rodzina we izach resz- 
tę wtorku i w środę. Nie ma się czemu 
aziwić, wszak dziś, panie święty, naj 


"ichsza trumienka 10 kawałków kosz 


tujce. I tu jeszcze tej Komisji jak 
nic ma tak nie ma. Powstaje dyle- 
mat, palić czy nie palić w pokoju. W 
domu małe dzieci mogą się przezię- 


bić, a licho nie śpi, ewentuałnie no- 
wy wydatek. Napalić w piecu też 


niebezpiecznie, procesy chemiczne na 

stępują: szybko, nie! Wykluczone! 
Miija środa i czwartek, wreszcie zja 

wilo się trzech panów w czarnych 


(muszkach. obejrzeli, ostukali trupa i 


gospodarczej , 


Stocznie giłuńskie remontują okręty 


| uiontowajo M-S „Lechistan* i S-S Wi- 
sla“, « Statki te opuściły już stocznię. | 


Stocznie gdyúskie przeprowadzają 
neralny remont nasiepujgcych j 
stek dla Marynarki Wojennej. ORP 
ORP „Orlik* 1 holownik S0- 
Prace na tych okrętach zakończo 
ne zostaną bądź w Marcu dla zamo- 
wien wcześniejszych. ądź w drugiej 
połowie «wietnia ula zamówien później. 


rę 
LIE 


jedno- 


a 
; 


szych. ORP „Orlik“ przygotowany 
jest już do próby. 


Dia GUM-u remontuje się motorów- 
kę „Pilot 6%, holownisi „Annie i „Ja- 
guar“ oraz kuter „514%. 

W polowie maja ukończony zoslani» 
generalny remont IŚ „Blexen* dla 
Centrali Produktów Naltowych w Kra- 
kowie. Dla firmy gdyńskiej  „Posej. 
don“ przebudowano i oddano generalne 
mu remontowi kuter „Herkules“, 

Dla GAL-u oddano gcneralnemu re- 
montowi S/S „Katowice“ oray wyre- 


Mobilizacja 


„Panujące podczas tegorocznej zimy 
silne i uporczywe mrozy spowodowały 
powsłanie powłoki ledowej na morzu | 
wodach Wisły, sięgającej nieraz półme: 
trowej grubości, Stwarza ło w połącze: 
niu z wielką ilością opadów duże me- 
bezpieczeństwo powodzi. równe lemu, 
które zawisło pad Wybrzeżem w roku 
1929. kiedy wezbrany nurt przelewał sig 
przez wały, zrywał je, zalewając rozle 
głe tereny po obu stronach Wisły. 
i Wisła po obu sirenach brzegu ujęta 
jesi wałami, które pełnią bardzo ważne 
zadanie na' odcinku od Tczewa do uj- 
ścia, chroniąc tereny Żuław i nisko polo 
żonego powiatu gdańskiego z miastem 
przed zalewem. 
Najważniejsze obecnie  zagadnieni: 
przedstawia powloka lodowa na morzu, 
rozciagająca się na przestrzeni ponad 
RL kosc c c) 


=== DROBN 
OGŁOSZENIA 


ARWIZYTORÓW ogłoszeniowych, zdol 
nych — poszukujemy na pensję i pro- 
wizję: Zgłoszenia „RĄP" Smolna 13. 
4 piętro, od godz. 11—14, 384 


"i 
OLEK TADEUSZ unieważnia zgubio- 
ne: książkę Wojskową, zaświadczenie 
na krzyż zasługi w walce z niemiec- 
kim najeźdźcą. 398 


. PORA". O 7 ik 
UNIEWAŻNIA się skradzioną ksią- 
żeczkęg mistrzowską, wydaną przez Iz- 
bẹ Rzeinieślniczą w Lublinie na na- 


pwisko Natali Drzymałowej, krawco- 
wej, zamieszkałej w Janowie Lubel- 
sk'm. 397 


|UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. PPR. 


|na nazwisko Ufnal Krystyna. 


W zwiazku 
wana barka 
armaldra. 

Dla Marynarki Wojennej są w re- 


dla 
R ścigacze  „Śmiały”, „Bystry“ 


„Maria“ prywatnego 


„Nieuchwytny“, „Bcezwzględny*, „Spraw 
ny“ i „Niedościgły*. Na najbliższy 0* 
kres zapowiedziany jest generalny re- 
mont statku pasażerskiego dla MZK i 
| gdańskiego „Gryfu. Z zeinówienia 
GUM- stocznie gdyńskie zajmą siç 
remonlem kadłuba i urządzeń wewnętrz 
nych 5 motorówek. Prace przy nich 
potrwają około 4 miesięcy. Dla pol- 
skiej YMCA w Gdańsku, wyremoni- 
je się jacht o 80 m kw. żagli. Ponad. 
io przybędzie na slocznie, szereg jedno. 
stek naszej Marynarki - Wojennej, 


Sił no wa! 


8 km w głąb. Łamanie jej już teraz jest 
| niecelowe, ponieważ z racji panujących 
| chłodów i braku możliwości spływu: n 

zmieniłoby to specjalnie położeniu. 


z awarią była remonto- 


ki 


Niekezpieczeństwo powodzi na Wybrzeżu 


kły pierwsze lody, czujność na Wybrze- 
żu została wzmożona. 
będą podawane stale komunikaty, przy- 
fa, gotowuje się 


orzekli: 

— Skicerować do prosektorium. 

Na zlecenie prokuratury Sądu O- 
kregowego w Gdańsku wykonać sek- 
cję zwłok! 

Tak mija piatek, 
i poniedziałek... 

Wreszcie, we wtorek sekcja zwłok. 

Nie będę opisywał tych wszystkich 
frapujących drobiażdżków, związa- 
nych z rozbieraniem i ponownym u- 
bieraniem nieboszczyka, 

W każdym razie po spełnieniu wszyst 
kich formalności parafialno - pogrze- 
bowych ipo pokryciu ogólnych kosz- 
tów pogrzebu, nie przekraczających 
30.000 zł, zwłoki nieboszczyka, nicutu- 
lona w żalu rodzina, złożyła wreszcie 
po okrągłych 10 dniach i długich no- 
cach, na miejsce wiecznego spoczynku 
w grobie. 


sobota, niedziela 


* 
Świętości nie szargać! 
Pamięć nieboszczyka jest święta. 
Jednak umierać nie warto, bo to za 
dużo kłopotów i zbyt drogo kosztuje. 
oOo m 


z żywiołem 


Drogą radiową 


lodclamacze, wojsko czuwa 


właśnie kra, hamując spływ kry rzęcz-' przy mostach, patrole ludności cywilnej 
y U j A ALTER ; 

nej może spowodować zalory i wylew | krążą na wałach. Żywioł nie zastanie nas 

na szerokim odcinku, Poza tym niebez- | nieprzygotowanych do wałki. 


„pieczeńsiwo grozi przy każdym z CZ 
jrech mostów, położonych cd _ połudalo- 
(wej granicy województwa gdańskiego 
do ujścia. „Mają one często. a szczegó|- 
pnie drewniany most przy Opałeniu, kon 
strukcję uirudniająca swobodny prze- 
pływ kry, 

Dzisiaj na razie jakakołwiek akcja za- 
pobiegawcza jest niemożliwa. Cziery 

ołamacze, mogące zająć się łamaniem 
lodów, są unieruchomiońe na martwej 
Wiśle į nie mogłyby zresztą podołać za- 
deniąm, które przedtem spelniało 14 lo- 
dołamaczy, łamiąc coroczriie lody na Wi 
śla od jej ujścia aż do Torunia. 

Na razie przedsięwzięto Środki zabez- 
pieczające, Został zorganizowany Woje- 
wódzki Kemitct  Przeciwpowodziowy, 
który działa w skladzie przedstawicieli 
i zainteresowanych jnstylucji j wojska. 
Najważniejsze zadanie ma iu do spełnie 
[nia sekcja techniczna, która w każdym 
| powiecie ma swój odpowiednik. Groma- 
dzą tam one materialy, potrzebne do za- 
bezpieczenia wałów podczas wyłwarza- 
nia się przeciągów czy przelań, przygo- 
towują brygady robocze, których część 
już dziala, przeprowadzając ostatnie fO- 
ibety zabezpieczając i stale kontroiująć 
stan wałów przy pomocy obchodów. 
| Przewidziano poza tym i wytknięto pra- 
jcę dla stworzenia kanału ulgowego w 
| kierunku do Martwej świsty, który byl- 
[by potrzebny w razie lewobrzeżnego 
| wylewu, 


Już dzisiaj po pierwszym sygnale. zę | 
4060: na poludniu, w okolicach Krakowa, pẹ- ' 
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Listi z Ameryki : i 


>mierć wroga 


NOWY JORK, w lutym 

| Na Palm Island, w słonecznej Tlor;- 
dzie, znajdowała sie luksusowa wila 
z pieknyni palacyhiem, składającyni sie 
z 20 mieszkalnyci poxoi, urządzonyci 
a niebywałym boguctweni i przepychem 
Obok pałacu byl bassu do piywania, 
kort tenisowy, a tuż za nim wspaniały 
ogród. Willa byla cxaczona wysokim 
niurem, a Żelazna hrama otwierała sią 
jedynie wówczas. gdy służący spraw- 
dzit dokładnie, kto pragnie dosłać sia 
do środka i w jakiej sprawie. 

W lej te wili. opatrzony świclymi 
sakraimentamë, zmarł na skutek postępo- 
wego paraliżu osławiony wróg Amery- 


ki Nr 1, wódz gangsterów — AI Capo-| 


ne. U łoża zmarłego siał ksiądz Wil- 
tam Barry, lekarz rodziny, żona Alae, 
bracia, dalsi krewni i przyjaciele. 

Szpalły gazet amerykańskich zuowa 
zapelniły się fotografiami Al Capone. 
Historia życia wodza bandytów amery- 
kańskich wypełniła znowu kolumny naj- 
poważriejszycii pism. 

Alions („A1“) Capone urodził sic w 
Neapolu 17.1.1899 roku. Kiedy ojciec 
jego, fryzjer z zawodu wyesrigrował do 
Ameryki, zabrał ze sobą całą rodzine, 
zamieszkując w jednym z nedznyci 
domków  Brooklyna. Już jako mlody 
cułopiec A] zaczął się obracać w świecie 


przestenców -i oddawał różne usluzi 
jedneinu z najpoważniejszych  opry*ż- 
sów brooklyńskiuh, niejakiemu Johny 
Torrio. Młedy Alfons, wany wśród 


swych towarzyszy „fat boy“ (Huslv chlo 
pax), Siaje sie eoraz to bardziej znany 
w świecie przestepczym. 

, Kiedy Torrio przeniósł teren swego 
ozialania do Chicago, ściągnął szybko 
do siebie Capone. Były to w Ameryce 
„suche lata”, lata prohibicji, Nielegalny 
handel alkoholem był popłatny. Capone 
miał w tym pomagać Torrio, z poc: 
ku z pensją 75 dol. tygudniowo. Szyb- 
ko jednak awansował. Rozszerzał swój 
rynek zbytu, sprzedawał alkohol w cO- 
Taz większych ilościach i energicznie 
rozprawiał się z przeciwnikami. W kró:- 
kim czasie dochód jegó wynosił ponad 
80 tys. dol. rocznie. 

W 1924 r. w baqdzie Torrio nastąpił 
rozłam. Na czele opozycji stanał Irland- 
czyk Dion O'Benion. frlandczycy poszli 
za nim; przy Torrio pozostali przestep- 
ÍT — lą 


ZE... 


1588 ZDJĘĆ W CIĄGU SEKUNDY 
dokonywał uważany dotąd za najlep- 
azy m.Exagranicznych aparatów filmo- 
wych o wysokiej czestotliwości, tzw. 
„lapa czasn*, wykonany przez firmę 
Zeiss: Przy podziale każdego negaty- 
wu na cztery części, ilość zdjęć mo- 
gla wynosić 6.000. Obecnie w Związku 
Radzieckim skonstruowano nowy apa- 
rat tego rodzaju. który zapewnia otrzy 
manie w ciągu sekundy 10.096 zdjęć o 
rozmiarze normalnego 
wego. 

I PAŁMY BYWAJĄ NIERAZ SPRA 
GNIONE. Widok ich w okolicach pu- 
stynnych wróży zawsze człowiekowi 
obecność wody. Jednakże nieraz wody 


tej nic starcza dla palm. Wtedy palmy | 
Wi- | 


sygnalizują swoje „pragnienie“. 
dać to po zahamowanym wzroście liś- 
ci. Jest to dowód ekonomii sił, stoso- | 
wanej przez drzewo. 


dzone w ten sposób soki przeznaczone 
sa na zasilanie owoców tak długo, aż! 
te dojrzeją calkowicie. Dopiero potem ' 
drzewo pozwala swoim liściom na nor 
malny rozwój. 


r 
Krol 
| 
zdjęcia filmo- | 


gdyż zaoszezę-' 


y wiaskiego pochodzenia. O'Banion żył 

mordu, z grabieży i krwi. a kochał się 
w kwiatach, Kupił nawet wielką kwia- 
sarnę i tam mieściła się jego główne 
siedziba. Tam też, wśród róż i fiołków. 
ludzie Capone zamordowali go w listo- 
padzie 1924 roku. Na pogrzeb przybył 
caly- chicagowskt świat przestępczy. W 
Bierwszym rzedzie zą kroczył 
Capone i Torrio, Na grobie złożyli wie 
niec z róż. : 

L wprawdzie policja wiedziała dosko- 
nale, kto byt inspiratorem zbrodni, kio 
kierował zamachem — nie sposób było 
czegokolwiek udowodnić Alionsowi Ča- 
jbone. Miał on już wiedy 700 ludzi na 
usiugach, dochód, wynoszący 100 tys. 
dol. tygodniowo. wiedział komu i ile 


trumna 


na 

250 do!., koszule po 30 dol.. a samochod 

jego kosztował 20 tysiecy dolarów, 
Kiedy w. 1925 roku strzelaiio zza we- 


gla do Torrio i ten wycofał się 7 tere: | 


nu Chicago, Capone objął naczelie do. 
wódziwo. On 


tio ` A 
vi stał się decydujacyin 
czynnikiem w 


|. przestępczym świecie 
Chicagu i okolic, on wydawał rozkazy, 
on był władzą najwyższa. Mino to 
policja nie ważyła się go` 
ulicach witają go czesio wiwatami, ia | 
wyścigach urządzają mu owacje. Capo- | 
ne, właściciel pięknego domu ua Pra- 
rie Avenue, gdzie żyje z żoną i kilku- 

| letnim synem, € 


królewskim gestem odpo- 
wiąda na powitania publiczności. W tym 
czasie ck jego oceniają już ua 
105 mhionów dolarów. 

w 1929 likwiduje ostatniego swe- 
go konkurenta, Morana. Członkowie | 
banóv Capone, przebrani w mundury 
policjantów, w jasny dzień, na oczach: 


tysięcy ludzi, pakują do auia Morana i 


8 jego ludzi. zawożą do garażu i taul 
ich rozstrzeliwują. Dir nikogo nie jesti 
tajeminica, że sp: «a jest Capone. Alef 


nikt nie myślał 
go. Był wszechwie 
bezsiły prawa amer] y 
wszędzie pieniędzmi. pomocą swych i 
band wpływał na bieg wyborów. Wyda- 
walo się, że reką sprawiedliwości nigdy 
go nie dosięgnie. Wledy utworzyła si> 
zakonspirowana organizacja, złożona z 
szarych obywateli, która postawiła sobic 
za cel sprzątniecie Caposic. 
Kiedy zamordowano Alireda 
reportera kryminalnego. pisma  .The! 
Chicago Tribune", myślano powszechiIe, 
że jest to dzieło Capone. * Potem wy- 
szły na jaw sensacyjne szczegóły. 
Okazalo sig, że reporter ten również był 
ma usługach Capone i otrzymywał pen- 
sję 60 tys. dol. rocznie. Równocześnie 
natrafiono na ślad tajnej szóstki, która 


et o aresztowaniu i 
ny i 


Umberto 


ratuje swój majatek 


Dziennik „Giornale d'Italia“ dono- l 
si, że jeden z asepióry dynastii Sa- | 


AB O WR; |1 JTA 
haudzkiej usiluje w ostatnim ' czasie 
uratować od konfiskaty dobra nale- 
żące do włoskiego domu królewskie- 
go. ? 

Na ostatnim swym posiedzeniu ra- 
da ministrów zmuszona była przyjąć 
| specjalny dekret znoszący nielegainą 

„Sprzedaż“ dóbr królewskich po ce- 


leży płacić łapówki, nosił ubrania pal 


zamknąć. Na| 


Lingle, ! 


jzieni przez okupanta, o tyle szcześli. 
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\pošlawiłla sobie za cel Kkwidację wro* |swój dom luksusowy na cele więzienne. 
tga Ameryki Nr 1, usialono, że ona|Siedział w Atlanta, w The Roch, a w 
sprząttęla Linglego. kcńcu odbywał karę w słynnej twierdzy 
Ale, o ile władze policyjne i krymi- |W Aleafraz. 
nalne nie potrafiły zliwidować oko) W styczniu 1939 roku został przed- 
fiudaio się to władzom skarbowym. Fakt, terminowo wypuszczony na wolność, 
|że banda Capone uprzątneła powyżej | na skutek... dobrego sprawowania się, 
500 ludzi, że dochody jego płyneły zaj Od tego czasu, Z powcdu choroby nie 
f zbrodni, nie był wysiarczającym powo- opuszczał już swej willi na Miami. 
dem dia zaaresztowania opryszka. Ale| Nad trumną ze zwłokami wieloletnie- 
kiedy się okazalo, że z tych dochodów go postrachu Ameryki chylili czola licz- 
(ue opłacił wszystkich należnych mo-| nie zebrani jego przyjaciele ze świata 
| datków i oszuka władze skarbowe na | gangsterskiego, Zegnali kwiatami wroga 
215 tys. dolarów, posadzono go do wię- Ameryki Nr I, wtóry trafił za kraty nie 
denia i sędzia Wilkerson skazał go w|na skutek krwi przelanej nie na sku- 
| październiku 1931 r. na Il tat więzienia |tek mordu i grabieży, ale z powodu na 
i 70 tys. dol. grzywny. dużyć skarbowych i podatkowych zale- 
W ien sposób! AL. głości. K. 
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Capone zmienił 


| 
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Pierwszą żywą istotą, kióra nas po- | W słoniarni ocalały radiatory i kotly. 


jwilała na terenach Zoo była — wydra, | Klatki wymagają droonych napraw. Naj- 
prawdziwa wydra — zwana „pancerni- | gorzej przedstawia się stan ogrodzenia. 
| siem”. | Toteż jest powodem  opóźniającym 
i Jest to niespotykana dotad nigdzie | termin ctwarcia ogrodu Zoo dla pubkicz- 
jedażana gatunku tego zwierzątka. Wy- |ności, Jest lo dzielem szabrowników 
|dra, jak wiadomo, cd wody nie stroni. |1939 r. Parkax długości 3 kni został 
[Po kąpieli lubi się wygrzewać na pia- |rozebrany przez mieszkańców Pragi i 
sku. Niestely w Zoo piasku jeszcze |Siekierek dosłownie w ciągu 3 godzin. 
nie ma. Jest naiomiast dużo cementu |Koszia ustawienia nowego parkann w y- 


noszą 6 milionów złotych — suma po- 


w 


pozoslawionego przez robotników. Pla- 
żowanie odbywa więc nasza  „Żabinka” 
(taka nazwe oirzymała na konkursie zoi 
£anizowanviii przez Polskie Radio) na 
ctemencie 

— W pierwszej chwili, kiedy zauwa- 
żylem kolun, jaki utworzył się zo jej 
futerka, byleni bardzo zaniepokojony. — 
mówi op. <Żabiński, dyrektor <Zoo, Wer- 
jlowalen wszystkie. podreczniki, - aby 
| wykryć redzaj iej nieznanej „choroby“. 


azila. 
W roku ubiegłym zaczely wpływać 
sainorzułne ofiary społeczeństwa. I tak 
Kasa Targowa dała pół miliona złotych, 
a zatrudnieni przy budowie moslu Po. 
nialiowskicgo robotnicy zadeklarowali 
część swych zarobków na odrestauro- 
wanie zwierzyńca. Duża inicjatywę wy 
kazują iakże na tyin polu warszawskie 
szkoły powszechne. 


, 


|Polem tajemnice Sama się wyjaśniła. |jemy w Zarządzie Miejskim dojrzewa. 
(Trzeba będzie wydrze z nastanici |obecnie sprawa Wyasygnowania kredy- 


iu dla ZOO w wysokości 5 milionów 
złotych. Jeżeli zosianie załatwiona po- 
zytywnie, bedziciny mogli uruchomić 
ogród jeszcze w bieżącym roku. 
ZWIERZĘTA CZEKAJĄ 
Na Europejskim Zjeździe dyrektorów 
ogrodów zoologicznych, Jaki się odbył 
we wrześniu roku ub. w Rotterdamie, 
przedstawiciese Belgii, Danii, Molandi, 
Francji i Szwajcarii zainteresowali się 
słanem warszawskiego Zoo. Obiecali do- 
starczyć bezpłatnie okolo 100 zwierząt 


Wiosny urządzić po prostu postrzyżyny. 
| Skąpy jest uasz Sian posiadania. W 
wii obecnej chowa się w Zoo: lis, 
jastrząb, myszolów — włocliaty (na bal- 
kome) i 2 żółwie. Byla iakże inłoda 
sarenka, Ta ostatnia dzięki uprzejnio- 
ści Prezydenta Bieruta znalazla Jepsze 
pomieszczenie w Łazienkach. 


ZNISZCZENIA 400 
O ile mieszkańcy Zoo zostali wywie- 


wyni zbiegiem okoliczności sian budyn- 


ków i urządzeń ucierpiał stosunkowo | egzotycznych. Przyjdą nan także 7 
najmniej, pomoca ogrody Krakowa i Poznania. 
| EEEE M = m=- a a 


POSZUKUJEMY inżynierów, elektryków, inżynierów mecha- 
s. dk ników oraz techników... 
Zgłoszenia: Zakłady Eleklryczne Wybrzeża, Gdańsk, 


Waly Jagiellońskie 9, Biuro Personalne. 401 


Centrala Handłowa Przemysłu Chemicznego 


LAA 


nach fikcyjnych przez agenta monar- 
chii, posiadającego w swych  ręjcach 
upoważnienia podpisane przez b. kro- 
la Umberto. Dotychczas nie było kon 
kretnych postanowień rządu w spra- 
wie b. dóbr królewskich, co skwapli- 
wie wykorzystali agenci mając po- 
moc ze strony monarchistycznych u- 
rzędników państwowych, dzięki 
mu udało się im notarialnie przepro- 


| mości 


CZE 
wadzić oficjama „sprzedaż* nierucho- | 
dynastii Sabaudzkiej ma fikcyj | 
"ną sumę 47,5 miliona lirów. i 


baszukuje uatyehmiast 

3 BUCHALIERÓW—BILANSISTÓW że znajomością jednolitego planu kont. 
1 rutynowanego KIEROWNIKA Działu Handlowego z dużą praktyką orga- 
nizacyjną i kierowniczą oraz znajomością /towaroznawstwa chemicznego. 
SPECJALISTĘ OD SPRAW UBEZPIECZENIOWYCH 

1 INTENDENTA Z PRAKTYKA 

1 OSOBĘ DO SPRAW ORGANIZACJI BIURA z wykształceniem handlo- 

wym z praktyką biurową i znajomością naukowej organizacji pracy. 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z 'podaniem dokładnego "życiorysu do 
CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO, — Warszawa, 
l. Młodzieży Jugosłowiańskiej 18 (d. Pierackiego) — Wydział Personalny, 
HI piętro, godz. 12—15. 390 
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Jak sie dowiadu-- 


| bownązuje, bw Nana COL e a ga 
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440 yardów 


Nowy rekord światowy 


(Nowy Jork, Oosl. wt) 

15.000 widzów w Madison Square 
Garden było świadkami doskonałych wy 
ników, bedących dopiero „zapowiedzią“ 
możliwości Amerykanów w roku przed- 
odmpijskim, 

W biegu na J mie, „latający paslor“ 
Gif Dodds wygrał lekko w czasie 4:12,7, 
udawadniając, że jest majiepszym śred- 
niodystansowcem USA. Czas ten, jax 
na bieżnię drewnianą — jest doskonały. 
| Mistrz Europy i rekordzista Swiata 
Rune Gustafison, przybiegł czwarty, ma- 
l jąc czas 4:24, 


Wydra — „pancernik” 


Co słychać w warszawskim ZOO 


| Już dzisiaj z całą pewnością mogę po 


wiedzieć — mówi dalej ob. Żabiński — 
J 


| że pierwszymi naszymi lokatorami będą: 


liwy, tygrysy, lampatry, małpy, lamy, 
kieny, szakale, bizony itd. Pustką zie- 
jące klatki zapełnią się już może nie- 
dlugo ryczącyim, wyjącym i szczekają- 
cym czworoqożnym bractwem. Za kil- 
ka lai Warszawa oczekiwać będzie z 
niecierpliwością narodzin jakiejś „tuzin- 
Jak" 

Eniuzjaści śpiewu piaszków i ich ko- 
lerówego upierzenia muszą poczekać. 
Ptaszarnia bowiem jest jedynym obiek- 
tem calkowicie zniszczonym. 

Jeżeli chodzi o kierownictwo ogrodu 
zoologicznego, to oprowadzujacy nas 
ob. Zabiński jest właściwie wicedyrek- 
torem. Funkcje dyrextora ogrodu zoolo- 
gicznego sprawuje ob, Żabińska — żo- 
ra obecnego wicedyrektora. Przybyła 
ona do Warszawy (wykorzyslujac pobyt 
nięża w niewoli) już w lutym 1945 r,i 
z imiejsea energicznie przystąpiła do 

W. B. 


pracv, 


Odpowiedzi Redakcji 


i 

MICHAŁ REBICKI. Dziękujemy za 

list. Umieścić go nie możemy, ponieważ 

poruszacie w nim zagadnienia w sposób 
zbyt ogólnikowy. 


LEWANDOWSKI JERZY. URSUS. 
Warunki przyjecia do Liceum Technicz- 
nego na uicy Hożej są następujące: Ma 
ła matura, metryka, dwie fotografie. O- 


tyki i rysunków Nauka trwa trzy. 9 
ukończeniu otrzymuje sie tytuł technika 
|samochodowego. Przysługuje wam yte- 
idy prawo objęcia stanowiska * kierówni: 
|czego w warsztatach. Jeżeli rodzice wasi 
|należą do Związku Zawodowego, nauka 
jest bezpłatna. 


ŻYLKO JAN, NOWOGRÓD, Żona ba 
na, wychodząc po raz drugi za mąż tra- 
c. prawo na otrzymywanie kartek żywno 
ściowych pierwszej kategori, Adres kur 
sów  huchalieryjnych  korespondencyj- 
nych: — Lublin skrzynka pocztowa 105 
i Mińsk Mazowiecki, Kursy Pietrażyckie 
| go. Warszawska 45.. E 

sprawie oplat. — Sprawy oplat 
szkolnych dla wsi nie są jeszcze uregu= 
lowane. Dzieci członków Samopomocy 
Chłopskiej korzystają także z ulg szkoł-. 
nych. Jednakże, jeże nawet do Saniopo 
mocy nie należycie, to opłata 1.000 zł 
jest wyraźnym nadużyciem. Należy 
zgłosić taki fakt do Ministerstwa Oświa 
ty, Al. Szucha 25, Warszawa, Wydział 
Personalny, 
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w hali 

Nielepicj powiodło się drugiemu m- 
suzewi Europy, również Szwedowi — 
Lindmanowi. W biegu na 60 yardów 
przez płotki, uzyskał oń zaledwie SAE 
ia miejsce. Zwycięzcą był Harrison Dil- 
łard, w czasie 7,4 sek. r 

W biegu plaskim na 60 yardów Con- 
well uzyskał czas 6,1 stk., pCO aga 
jąc rekord świata w hali. Na dalszyc 
miejscach uplasowali się Ewell i Carey, 
znający w półfinałach te same czasy, ©0 
zwycięzca Conwell. 

Herbert Douglas skoczył w dal 7,45 
m, drugim był mistrz USA w dzicsięcio- 
boju, Mondschein — 7,80 m. d 

Pelhnigcie kulą wygrał Irving Kintish, 
a wynikiem 16,03 m. 

Na zawodach zaś w Champaign, mie- 
dy zawodnik Norman Wasser, uzyskał W 
pchnięciu kułą wynik 16,18 m. Na tych 
samych zawodacii Herbert Mac Keniey, 
ustanowił nowy rekord Świata w hah w 
biegu na 440 yardów, przebiegajac ten 
dystans w czasie 48,6 sek. Należy zazna- 
czyć, że Mac Kenley biegł bez konkuren 
cji. Wynik ten jest wprost świetny i do- 
wodzi ogromnych możliwości Murzyna 
Mac Kenleya. 


Slalom 
i kombinację alpejską 


wygrał J. Marusarz 


(Zakopane, Obsł. wł.) 
Warunki ałmosieryczne w , trzecim 
dziu Narciarskich Mistrzostw Polski, by- 
ły bardzo niepomyślne.. Zawody rozgcy* 
wano przy szalejącej wichurze i padają- 
cym desz 


Slutom specjalny wygrał najmłodszy 
z rodziny Marusarzów, Józef, mając 


czas 1:05, 2) Pawlica — l«15.2, 3) Ciap- 
tar—=Gąsienica — 1:20, 4) Szyndler — 
1:20,6, 5) Kram (HKN -- Kraków) — 
1:21.4, 6) łaszczak („Wisła ” — Zako. 
pan 1.23: 

Slalom do kombinacji alpejskiej: 1) 
Marusarz J. — 2:11,4, 2) Pawlica Jan-= 
2:24,2, 8) Ciaptak — Gąsienica — 2:32. 

Szczegółowe wyniki w kovsbinacji al- 
pejskiej (zjazd i slalom) były nasiępu- 
Jące: 

1) Józef Marusarz (SNPTT) — 437,2 
pkt, 2) Ciapiak — Gąsienica (SNPTTF) 
— 466,8 pkt, 3) Pawlica (SNPTT) — 
480,9 pkt, 4) Dziedzic (HKN) — 498 
pkt, 5) Kula (SNPTT) — 523,5 pkt; 6* 
Wieczerek (Szczyrk), 7) Wawrytku 
RZ D Karpiel St. (HKN). 

Kobiety: slalom da kombinacji: 1) Da. 
dał Soniajć se sk A Ko Te 


resa ~= 3:P6, 3) Bujna wu 
3:488 
1) Schiele 


W kombinacji alpejskiej: 
Danuta — 544,9 pkt., 2) Bujakówna F- 
wa — 754,2 pkt, 3) Kwapień Teresa — 
805,9 pkt. 

Zwyciężczyni Schiele startowala, mi- 
mo silicj gorączki. Z wyniku widać, ze 
jes! ona o klasę lepsza od swych prze- 
tiwniczek, : 

Józef Marusarz zdobył mistrzostwo 
pewnie į zasłużenie. Ciaplak —-- Gąsieni- 
ca sta: - mimo, że był „porozbi ja- 
ny” Wiegiesu z jazdowym. 


ka e 
To i owo w sporcie 


JOE LOUIS, w dalszym ciągu swega 
tournée pə Ameryce Pofudniowej, roze- 
gral walke z mistrzem Chili, Arturem 
Godoyem, którego zwyciężył przez k. o. 
w szóstej rundzie, posyłając przedtem 
cztery razy ua deski. 


+ 
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A Pradze działo się też coś niesamowitego. 
Czyżby i od tej strony, front się przybliżał i 

czy to już bitwa na ulicach Pragi się toczy? Bo oto 
od ulicy 11 listopada rozlegają się wybuchy gra- 
natów i gęste salwy, ulicą przejeżdżają czołgi, 
' strzelając we wszystkie strony, pędzą samocho- 
dy pancerne i motocykle. W zapadającym zmgo- 
ku nie widać dokładnie: czy to znak swastyki, 


ua hełmach obsługi, czy jakiś inny? A a! 
— Ależ to Rosjanie wkroczyli — mówi kilku klapom KABLA OLIT 

ludzi ostrożnie wyzierających co chwila z piwni- 

tv, gdzie się wszyscy schronili. —- Widzieliśmy den drugiego, lecz gdzie i z której strony się 


na hełmach pięcioramienne gwiazdy. oł w 

I znów wielka radość w mniemaniu, że to już... 
Strzelanina trwała do późnej nocy, Raplem 
wszystko ucichło. 

Co to może być? — głowili się ludzie. Naza- 
jutrz znów niespodzianka. Liczne patrole nie- 
mieckie (więc to jednak jeszcze Niemcy!..) idą 
ulicami, co chwila przejeżdżają samochody z u- 
stawioną na nich bronia maszynową, strzelając 
do rzedko widzianego przechodnia i puszczając 


przybliża? Bo oto w nocy, na Pradze, w kierun- 
ku wschodnim, słychać głuchy, nieprzerywany 
ryk armat chwilami tak się wzmagał i przybli- 
żał że szyby w oknach się trzęsły. Zamieramy 
Znów z trwogi i rozpaczy, że stanęli, lub że 
Niemcy odparli ich, gdy zgiełk frontowy przyci- 
chat i oddalał się nieraz na kilka dni. Jakże lu- 
dzie byli wtedy smutni, jak  zgnębieni, jak nie- 
znosme długie wydawały się dni, jak cieżkie 
i beznadziejne, 

żyjemy tylko nerwami, na przemian. radością 
i nadzieją, smutkiem i rozpaczą. I cały okres po- 
twornych kilku lat nie wydawał sie tak bezinier- 
nie dlugi i męczący, jak te kilka ostatnich dni czy 
tygodni, mimo, iż bylismy przecież pewni, że 
zbliżają nas do upragnionego celu. 

— Boże święty — modliły się w domu haszym 
w piwniev kobiety i nie tylko w naszym domu, 
lecz wszędzie zwracały się serca ludzkie z gora- 
cą prośbą i modlitwa do Boga. — Raz dziennie 
suche karlofle ze sola jeść bedę, byle już Nien- 
cv poszli i nasi przyszij. 

I choć krótką jest yamiec ludzka „ale w _danej 
chwili były to rzeczywiście najszczersze 7 głębi 
duszy składane przysięgi. 

Lecz cóż io od strony Warszawy i nad War- 


serie po szybach domów. jeśli zauważyli kogo- 
kolwiek zbliżającego się do okna. Naprzeciw na- 
szego domu, pod koszarami, stoi patrol niemiec- 
ki, Co chwila wali z karabinów ręczitych w nasze 
okna oraz w okna sąsiednich domów. 2 

Kule ze świstenr przelatują koło okien, odbija- 
ja się o mur, wybijają szyby i wlaiują do miesz- 
kan. Nie tylko wyjść z doinu nie inożna, lecz 
nawet do okna niesposób się zbliżyć. 

I tak przez dziesięć dni trzymali Niemcy w 
mieszkaniach ludność Pragi, a specjalnie ulice 
centralne. Nikt z nas nie miał pojęcia przez.cały 
ten okres, co się właściwie dzieje. Front czy nie 
iront do licha? Jeśli tak, to dziwny jakiś jest 
ten front, niepodobny zupelnie do dotychczas wi- 
dzianych. Fo na pewno front —- pocieszamy je- 
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szawa się dzieje? Czyżby prawdą było, co ludzie 
opowiadają, że Rosjanie są już na Mokotowie 
i że stamtąd idą w kierunku Pragi? 

Mimo nalegań Krysi i sąsiadów, nie schodzi- 
my wieczorem z Romą do schronu, lecz stoimy 
calymi nocami w oknie, wchłaniając w siebie 
nierealnie piękny jednocześnie groźny obraz to- 
czącej się nad Warszawą bitwy. Co noc, z niewi- 
aocznych punktów na ziemi wytryskują w ciem- 
ność długie. nieprzerwane, różnokolorowe sznu- 
ry wystrzałów dzialek przeciwlotniczych, zwa- 
nych popularnie „ruałpkami'. Strzelają do sa- 
molotów, tropionveli niegasnącymi prawie świat 
łami reilektorów, cliciwie, gorączkowo macają- 
cych niebo. Dwa razy widzieliśmy, jak w skrzy- 
żowanie świałet refleklorów, jak w sieć pająka 
wpadła czarna plamka samolotu i bezradnie za- 
wirowała. Wtedy „imałpki” i działa przeciwlot- 
nicze walily jak szałone, aż samolot: się za, alif 
i w straszliwej iluminacji pocisków  przeciwlot- 
uiczych własnego ognia spadał w dół, ciągnąc 
za sobą dluga smugę dymu. Potem do straszii- 
wej ilutninacji nieba przybyły jeszcze straszliw- 
sze fajerwerki z ziemi. 

To Warszawa paliła'się. — Stare Miasto. No- 
cą, po naszej stronie, widać było nie tylko 
ogromne luny, ale i morze płomieni, zżerające 


| 


z oddzielna gmachy. W dzień tylko jedna olbrzy- 
mia, czarna chmiea dymu, za którą nic widać 
nie było. W chmurze tej musieli się jednak uwi- 
jać żywi ludzie, bo prawie na każdy potężny 
wybuch działa niemieckiego „krową* popularnie 
zwanego, stojącego niedaleko mostu Kierbedzia 
> odpowiadają ledwo słyszalne serie karabinów 
maszynowych i wystrzały broni ręcznej. 

— Dlaczego Rosjanie tak słabo się bronią? — 
dziwią się wciąż ludzie. 

A oto zagadka wyjaśniła się. N 
li wychodzić z domów. | 
przez przezorny Krysię skończyły się i trzeba 
było poszukać coś do jedzenia. Więc najpierw 
poszła Krysia z innymi jeszcze sąsiadkami do 
miasta i gdy wróciła powiedziała do nas: 

— Ludzie mówia że to nie front w Warszawie, 
lecz powstanie AK. 

— Bzdury pleciesz — zdenerwowałam się tak 
straszliwie, że aż naubliżałapy Bogu ducha winnej 
Krysi. — Jakże to powstanie może być, jeśli 
nasze dowództwo nic nie wiedziało i nie dało 
rozkazu ludziom? Przecież AK. samo bv pow- 
stania nie zrobiło, to z pewnością”front. 

„I od słowa do slowa, | 
a ja krzyczę „front. 
nie. 

Caly dom, WSZYSCY 
najpierw zaskoczona, 


iemcy pozwo- 
Zapasy nagromadzone 


ona krzyczy „powstanie“ 
Pokłócitysmy się śimiertel- 


Sąsiedzi, cala Praga była 
: polem pokłócona w zda- 
niach, wreszcie, gdy się wszystko wyjaśniło, 
niezmiernie zdumiona.  Uwierzyliśmy dopiero, 
kiedy na wiadomość, że podobno na moście Po- 
ntatowskiego od strony Warszawy wisi bialo- 
czerwny sztandar, poszliśmy tam i przekonali 
się, że jest to prawdą. Na tle ruin, niesamowi- 
cie zniszczonych domów, po tamtej stronie mo- 
slu, wisiała chorągiew i patrzyliśmy w nią jak 
urzeczeni. (c. d. n.). 
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